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spiewając dzikie pieśni i krzycząc: „Precz z 
kandydatami opozycji!* Kilkakrotnie słyszano 
także okrzyk: „Precz z księżami!* a nawet: 
„Niech żyje republika!* Włądze nie przeszka- 
dzały temu wcale. 


Anglia. Parlament będzie zwołany zapewne 
aż za pólroku, ale już dzisiaj słychać o pierw- 
szej interpelacji, którą ma być powitany rząd. 
Rooert Clifton ma zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu zapytać Palmerstona, czy rząd myśli joz 
w kadencji 1866 r, wnieść bil wielkiej i obszer- 
nej zmiany bilu reformy, t. j. rozszerzyć prawo 
wyborcze. = i 

D. 1. b. m. przybył Abdelkader do Anglii. 
Z drutem telegrafn atlantyckiego miała zajść | 
jakaś przeszkoda. Słychać, że rzeczpospolita 
Hajti, która się właśnie wybiła na niepodle- 
głość od Hiszpanii, myśli oddać się pod opiekę | 
Anglii. 

W Hiszpanii coraz większe zamieszanie. 
Legitymiści t. j. karlisci spiskują, chociaż wódz 
ich, bawiący w Tryeście, Cabrera, miał się o- 
świadczyć za przewleczeniem i wyczekiwaniem. 
Jenerał Prim, jeden z szefów stronnictwa pro- 
gresistów, wróciwszy do Madrytu d. 28. zm., miał 
zaraz długą konferencję z Odonnelem względem 
poboru wojskowego i zamierzonego przez par- 
tje skrajne wstrzymania sig od wyborów do par- 
lamento. Prim i Madoz pragną pogodzenia się 
z rządem, inni są temu przeciwni. 


, Rumunia. Ks. Kuza przed wyjazdem swo- 
im sgakejonowal nowe prawo o organizacji 84- 
dów, prawo to otrzymało więc moe obowiązującą. 
Główne jego przepisy są następujące; 1. Wy- 
roki wydawane będą w imieniu księcia przez 
sądy przysięgłych: wyższemi instancjami są są- 
dy apelacyjne i sąd kasacyjny. 2. W każdym 
okręgu jest jeden sędzia i adjunkt jego. Wię- 
ksze miasta będą podzielone w miarę ludności 
na okręgi, w każdym zań okręgu będzie znów 
jeden sędzia i adjunkt. Juryzdykeja sędziego o- 
kręgowego w gminach wiejskich rozciąga się na 
zakres podprefektury. 3. Sądy dystryktowe po- 
dzielone będą na sekcje według ważności dy- 
strykta. Każda sekeja składa Sig z prezesa, z 
dwóch sędziów i jednego zastępey, prokuratora 
i pomocnika prokuratora. Jaryzdykcja trybuna- 
łu dystryktowego obejmuje cały zakres prefek- 
tary. 4. Sprawy handlowe sądzone będą przez 
sądy dystryktowe, dodani jednak będą sędziom 
dwej sędziowie ze stanu handlowego. 5. Obecne 
sądy npalącyjne wjBukareszeie, Jassach, Krajo- 
wej i Fokszanach beds, utrzymane i zostają przy 
dotychczasowej jaryzdykeji. Każda sekcja sądu 
apolacyjzego składa się z prezesa, czterech se- 
dziów, jednego zastępcy i proknratora. Sąd a- 
polaeyjny w Bukareszcie będzie miał trzy sek- 
cjć, inne sądy po dwie sekcje. Sąd kasacyjny 
zostaje w dotychczasowej organizacji. Książę 
zastrzega sobie orzec nieodwołałność sędziów w 
późniejszym czasie. 
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A Stosunki polityezne Austrji do Prus, od 
dawną zachwiane, przybierają niezaprzeczenie 
posta¢ coraz bardziej grożniejszą. Mimo uspa- 
kajających sprostowań dzienników pölurzedo- 
wych, różne symptomata okazują, że nie tak 
prędko przyjdzie między państwami niemieckic- 
mi, które z„wojowały Danię, do porozumienia 
co do urządzenia księztw zabranych. 

Pohtyka hr. Rechberga jak w sprawie pol- 
skiej, tak i w tej była dla Austrji najgorszą. 
Okazuje się teraz, jak krótkowidzącym a tem 
samom jak nieudolnym był dyplomata, stojący 
a steru epraw zewnętrznych Ausirji. 

Nie można wprawdzie wielkiej wagi przy- 
wiązywać do wynurzeń pism pruskich, bo te 
zwykle przesądzają: ale więcej zatrważać mo- 
gą oznaki, w formie dotykalnej na wierzch wy- 
chodzące. Swiat finansowy na serjo obawia się 
starcia. Najpierwsze domy bankowe zakupują 
znaczne ilości weksli zagranicznych i monetę 
złotą, a natomiast sprzedają papiery tak pro- 
centowane jak indnstryjne, przez co te w kur- 
Sie się obniżają, a tamte w stosunku do mo- 
nety papierowej się podnoszą. : 

Powiadają, że krói pruski wyjechał czy 
wyjedzie z Gastein; że odstąpiono od projektu 
Spotkania się w tem miejscu monarchów Austrji 
i Prus, a br. Measdorff powołany do Ischl, ‚wro- 
cił tej nocy do Wiednia; dalej że Austrja chce 
wyjść z pozycji krytycznej, w którą ją niefor- 
tunna ręka p. Rechberga wprowadziła, chce swe 
prawa współposjądania księztw Nadeibiańskich 
odstąpić na rzecz całej Rzeszy niemieckiej, a 
nareszcie że Prusy go do ukształtowania pro- 
wincyj zabranych, ułożyły się jut z Francją, i 
że w tę kombinację wchodzić ma odstąpienie 
Danii Szlezwiku polnoeaego, zamieszkałego przez 
ludność duńską; a Jak pesymisci twiordzą , ja- 
kiejś części Na rehskich posiądłości na rzecz 
Francji. Nie znaczyłyby żresztą wiele te po- 
głoski, pojedyńczo brane; ale wzięte razem i po- 
płoch ludzi bezpośrednio intereSowanych (którym 
stanowisko z jednej, 2 interes Osobisty z dru- 
giej strony pozwala i nakazuje zgłębiać stan 
rzeczy i do niego się zastosować), zasługują na 
szczególniejszą uwagę. 

Kae paio » jest takie, 28 lada zawi- 
kłanie zewnętrzne, nawet w piery8%em Stadium, 
rujnuje jej kredyt i finanse daleko WIĘCEJ Jak 
innego państwa, a cóż dopiero później, 5999y 
Się zanosiło na wojnę. > e 

Przyczynę łatwo znaleźć: Oto jej wew. E 
trzna dotychezasowa organizacja przy najmniej 
szem wzruszeniu nie daje gwarancji trwało” 
Sci bytu. Dotychczas bowiem rządzono we 
wszystkich prowincjach podług form i ustaw, 
przez biurokrację teoretycznie skleconych. Czy 
potrzebom kraju stało sig zadość, 0 to się nie 
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troszezono. Nadzór z góry, posłuszeństwo u do- 
łu, było alfą i omegą mądrości rządzącej biuro- 
kracji. Przy każdym kłopocie na zewnątrz oba- 
wiają się ladzie praktyczni, czy pod wszelkie- 
mi okolicznościami stan rzeczy nienaturalny da 
się utrzymać. 

Dziś bardziej niż kiedykolwiek jest intere- 
sem dobrze zrozumianym państwowym, żeby 
raz już zaprowadzić taką organizację w krajach 
koronnych, żeby interes tych krajów nigdy nie 
był w sprzeczności z interesami monarchii. 

Czy dzisiejsze ministerjum zaspokoi potrze- 
by ludów w Austrji zamieszkałych, czy potrafi 
pojąć donośność takiego kroku, jest wielką 
kwestja. 

Dotychczas tylko słychać o chęci uproszeze- 

nia möchanizmu administracyjnego. O zmianie 
zasadniczej systematu politycznego nie a 
nie nie słychać. 
* Co do mnie, (być może, że przywykłem 
czarno widzieć) mam” przekonanie, że i w 
przybliżeniu tyle swobód antonomicznych się 
nam nie dostanie, jak Węgrom; powiadają, że 
nawet oobsadzeniu urzędów przez samych kra- 
joweów nie ma mowy. 


Paryż d. 1. sierpnia. 


(8) Prawie wszystkie dzienniki sprzeczne 
podają wiadomości o rokowaniach Rzymu z Wło- 
chami. Po ogłoszeniu przecież sprawozdania kar- 
dynała Antonellego i jenerała Lamarmory, mo- 
żemy z pewnością ocenić, na czem się zaba- 
ezaly porozumienia i z jakiego powodu sie roz- 
biły. Ztąd też wnosimy, kto może i powinien 
ustąpić, 

Trzy przez Włochy położone warunki, 20- 
stały odrzneone. Włochy, których skarb wycień- 
czony, chciały z powodu oszczędności, zmniej- 
szyć liczbę biskupów, w okręgach, gdzie tego 
nie było potrzeby, domagały się aby biskupi 
wykonali przysięgę na obywatelskie poałuszeń- 
stwo królowi i prawom. Wreszcie zastrzegał 
sobie król potwierdzenie (exeguatur) bi- 
skupów, którychby papież mianował bez po- 
przedniego porozumienia się z władzą wyko- 
nawczą Włoch. 

Widoczna, że tylko na jedną rzecz Włochy 
mogą zezwolić. Skarb ich obdłużony , potrzeby 
pieniężne wielkie: przecież dla rozbrojenia Rzy- 
mu, mogą przystać ną ofiarę pieniężną, chociaż 
nie mą najmniejszej do tego potrzeby ; mogą ze- 
zwolić na powiększenie liczby biskapów. Ale 
czy nowo powstałe państwo, gdzie wewnątrz 
tyle sprzecznych żywiołów, tyle opinii, gdzie 
włądza musi się obliczać i z życzeniami mie- 
szkańców i z domaganiami się państw sasie- 
dnich, czy w takiem położenia, można ster da 
chowieństwa powierzać kapłanom, coby sig wa- 
hali poprzysiądz na posłuszeństwo ubywatel- 
skie? Czy król może na to pozwolić, aby mu 
przysyłano nieżyczliwych narodowi sterników 
duchowieństwa? Nie!.. ani król na to nie przy- 
stanie, ani naród pozwoli. 7 = >- = 

Skoro biskupi nie mogą się obejść hez 
wielkich pensyj, skoro ich drogo płacić potrze- 
ba, nie mogą się wyłamywać od przyjęcia obo- 
wiązków względem państwa co ich utrzymuje. 
Po świecku, docześnie grube pobierają pensje; 
po świecku też jak inni obywatele, powinni dać 
rękojmię, że się do praw i swobód krajowych 
zastosują. Jeden tylko pozostaje środek: albo 
dopełnić obowiązków świeckich, obywatelskich, 
albo się zrzec pensji; to jest, oddzielić kościół 
od państwa i przyjąć zasadę: kościół wolny w 
państwie wolnem. Wiktor Emannel gotów na to 
zezwolić : przeszłość, historja, to eo widzimy w 
innych państwach, pozwalają nam przewidzieć, 
że biskupi wykonają przysięgę i przyjmą pen- 
sje. Pozwolił na to kościół we Francji, w Au- 
strji i w innych państwach katolickich, pozwoli 
i we Włoszech. 

Uznanie Włoch przez Hiszpanię, mocno się 
do tego przyłoży. Francja się usuwa od wazel- 
kiego pośrednictwa, Austrja już nie chce się 
mieszać. Jeśliby przyszło do bliższych, stanow- 
czych porozumień, jej ambasador ma się z Rzy- 
mu na pewien czas oddalić, aby układającym 
sie pozostawić najzupełniejszą swobodę. Biskupi 
kościoła galikańskiego, zapatrują się na ten spór 
z wielką troskliwością, wbrew opinii dzienników 
ultramontańskich, życzą, aby duchowieństwo wło- 
skie dało wzór uezuć obywatelskich i wyłamało 
się 2 pod niewolniczej władzy kamarylli, co u- 
porem swojem i watecznemi wyobrażeniami try- 
amf religii oddala. 

Dzienniki półurzędowe chwalą dnchowień- 
stwo francuzkie. Utrzymują, że Francja i Stany 
Zjednoczone dały światu wzór tołeraneji religij- 
nej. We Francji mówią, protestanci, żydzi, a na- 
wet mahometanie, używają jednakich praw 
przychodzą do wysokich dostojeńetw, zawierają 
ślaby małżeńskie z wyznawcami innych religij. 
Nie traci nie na tem katolieyam dobrze zrozn- 
miany, opazty na ewangielii tak jak ją pierwsi 
ojcowie koseiola wykładali. 

W zastózowaniu dzisiejszem jest to wielka 
prawda, aie gruby to bląd historyczny, którego 
przepuścić nie możemy. Nie Fraacja, nie Ame- 
ryka dały wzór swobody sumienia. Jest to chwa- 
ła Polski. Kiedy ulice Paryża płynęły krwią 
protestantów, Polska im otwierała gościnne wro- 
ta. Kiedy Francja wypędzała żydów okradzio- 
nych, Polska im dała przytułek. Królowie Fran- 
cji walczyli z różnowiereami, ścigali ich, rabo- 
wali, nasi przysięgali że zachowają pokój mię- 
dzy nimi; uważali za zdrajee kraju każdego, 
coby podniósł chorągiew niezgód religijnych. — 
Upadła Polska dla tego że zapomniała o zasa- 
dzie, co była kardynalng podstawą jej potęgi i 
chwały, A dziś kiedy tak okrntnie odpokutowa- 
lismy nasze błędy i obeych wpływy, niech przy- 
najmniej to ojezyznie naszej przyznanem zosta- 
nie, CO W przeszłości stanowi jej niepożytą chlu- 
bę. Francja nawet do dziś dnia nie znalazła wy- 
razo, coby mógł trafnie poszanowanie dla obcej 
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wiary wyrazić, używa słowa poniżającego tole- 
rancji, niekiedy wolności, nie ma w słowniku 
swoim wyrazu, coby mógł zastąpić swobodę 
sumienia. m 

Pozwólcie mi dosłownie kilka słów praetlu- 
maczyé, w których dziennik półurzędowy obja- 
pig myśl cesarstwa co do przyszłości katolic- 

iej: 

: „Szczególna, z upowszechnienia tolerancji, 
katolicyzm silnie i demokratycznie urządzony 
najwięcej zyska. A przecież jego hierarchia od- 
znacza się nietolerancją. Jest ona wypływem 
kilku ludzi, nierozumiejacych ani interesu ani 
ducha religii katolickiej, której mienią się re- 
prszentantami. ' Ale ludzie znikają, prawda po- 
zostaje. Wszystko każe się domniemywać, że 
religia katolicka znajdzie posłauzików godnych 
jej przeznaczenia, odpowiadających potrzebie 
wiekn. Może jeszcze w tym wiekn jedaość za- 
jaśnieje. Niezawodnie tolerancja i miłość reli- 
gijna, rozleją po całej Euli ziemskiej dobroczyn- 
ne owoce." 

Dwie więc dziś mamy przepowiednie. Ci 
co 33 u atera władzy we Francji, sądzą Ze ka- 
maryla ultramontańska, nietolerancky, runie 
pod brzemieniem opinii i ustąpi miejsca kapla- 
nom, co odpowiedzą potrzebie religii i wieku. ` 

Przeciwnie biskupi gallikańskiego kościoła 
Są tego przekonania, że kamaryla nie nstąpi z 
miejsca, nie rozstanie sięz dochodami, tytułami 
ilicznemi przywilejami; ale gotowa nową przy- 
brać rolę, grać wolnomyślnych, a nawet jezliby 
tego była potrzeha, włożyć czapkę jakubińską 
na głowę, byleby innym miejsea nie ustąpić, 
Krótki czas okaże, kto lapiej zna nitramontań- 
ską kamarylę, czy dzisiejsi mężowie stanu czy 
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‚biskupi franenzey ? : 


Wiadomo wam, że pożyczka miasta Paryża 
we 24 podzin pokrytą została. Z tego powodu 
wszystkie pisma wołają: widzicie jsk Francja 
jest bogatą, jakie zaufanie posiada cesarstwo, 
kiedy na jego skinienie kredyt dostarcza milio- 
nów i miliardów. My gdzieindziej widzimy tryumf 
ostatniej pożyczki i mniej poetyczny przedstawi- 
my wam obraz. Dwie okoliczności ułatwiają po- 
życzki, sprzedaż papierów publicznych w Pary 
zu. Gra i prymy z jednej strony, doswiadezo- 
ny kredyt i zdolaości Pereirów z drugiej. 

Gra; giełda fraucuzka stała się wyrażną 
schadzką szulerów spekulacyjnych, pomiędzy 
któremi niekiedy w dziesiątej części dostrzedz 
można nabywców, co dla tego kupuja, aby na- 
byte wartości zachowali. Kupują sznłery, nie dla 
tego aby nabyć, ale dla tego aby na nabytej 
wartości zarobić. Dla tego też wymyślono aprze- 
daż papierów z terminem na doi 15, na dni 30. 
Często ten co nie ma w kasie kilknnąstn tysię- 
cy, kupoje za krocie. “` 

Ten co ma krocie, knpuje un mihardy. Za 
dni pietnaście albo za miesiąc sprzedaje co ku 
pił, traci lub zarabia. To się nazywa Iıkwida- 
cją. Ta gra jawna, norzanizowana, ma drugi 
wydział, tajny, pokątny, za pośrednictwem tole- 
rowanych ajentów kulisowych. Tam grają mę- 
żatki nienpowazalone, kasjery różueg» nazwi 
ska. Tam tracą własue i cudze majątki. Tu 
gra codzienna zgromadza rzeczywiste i urojone 
kapitały, przedstawia widok, o jakim staroży- 
toi nie mieli wyobrażenia, i podobnego nie nj- 
rzysz w Żadnej stolicy. Tę grę da najwyższego 
stopnia doskonałości doprowadzili Pereirowie. 
Oni najlepiej umieją znęcić kupujących daniem 
prym, kupnem pozornem, uczoną rochobg i wzo- 
rową rzetelnością w dopełnieniu zobowiązań. 
Obligacje miejskie zostały rozebrane we 24 go- 
dzin, nie dla tego że Francja bogata, nie dla 
tego ża cesaratwo ustalone, ale gracze dla tego 
na nie podpisywali, że Pereirowie ją popierają, 
dla tego że na tych obligzejacb che eli zarobić. 
Kucharka, odzwierny, kramarz b'egli na wyści- 
gi nie dla tego, aby obligacje te zachować, ale 
aby je z zyskiem Sprzedać. 

W pierwszej chwili kupowaun obligacje z 
małym zyskiem. Dziś tylu jest sprzedających, 
co w» mają czem ich wykupić, że można je 
naby. za cenę wypuszczenia, a jak nak zape- 
wniają, z małą stratą. 

Ale inny mamy powód do mówienia o po- 
życzce miejskiej Paryża. Pożyczki są klęską 
państw, kiedy fandusz zebrauy obracamy na 
wydatki stracone, jakiemi są wojna lub wszel- 
kie bezużyteczne utwory, a są źródłem bogactwa, 
kiedy je obracamy na przedsiębiorstwa pożyte- 
czne. Krzyczano na pożyczki Paryża. Poslu- 
chajmy liczb statystycznych, to będzie najle- 
psza odpowiedź. Przed dwunastn laty dochody 
miasta Paryża wynosiły rocznie 50 miliouów, 
Dziś Paryż przynosi na rok 200 milionów. Po- 
tyezki po większej części obrócone zostały na 
przemysłowe przedsiębiorstwa, zapewniające 
stały przychód. Między innemi wzorowe domy 
zdrowia, kąpiele, szkoły, Miasto zostało upię- 
kszone. Krocie robotników znalazło ehleb. Li- 
ezni artyści potrafili swój talent rozwinąć. Oto 
są owoce pożyczki, kiedy jej funduszem rozpo- 
rządza patrjotyzm i światło. 

Zakończę list ten małym szczegółem, który 
zapewne miły będzie czytelnikom Gazeży Nar. 
Możny I zacny starzec w Szwecji, bezdzietny, 
postanowił dać dowód swojej życzliwości dia 
Polski w szezególniejszy sposób. — „Wiek mój, 
pisał do Kurzyny, — nie pozwolił mi czynnie 
przyjść wam z pomocą na poln walki. Dziś to 
zrobię, co mogę. Przyszlijcie mi wdowę po po- 
legiym Polaku z dziećmi, jakie mógł zostawić. 
Osieroconą Polkę i jej dziatki uznam za wła- 
ane dzieci, i wszystko co mam, im zostawię.“ 
Trafay uczynił wybór Kurzyna. Wskazał wdo- 
wę po Suzinie i jego maleńkiego synka. Rodzi- 
na Kałużyńskich, z której ona pochodzi, wą- 
tpiła 0 rzeczywistości ofiary. Ale szwedzki Po 
laków przyjaciel przysłał potrzebny fundusz na 
drogę. Wdowa po Suzinie i jej syn udali się do 
Szwecji. Było to ostatnie pośrednictwo Kurzyny 
przed jego fatalnym pojedynkiem. ES 
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— Dnia 11. bm. przed południem w tutejszym c. kh. 
uniwersytecie, odbędzie ks. Wojelech Filarski z lwo 
wskiej archidyecezji łacińskiej publiczną dysputę w ję- 
zyku łacińskim i polskim celem uzyskania stopnia do- 
ktora św, Teologii. Jak się dowiadujemy, tezy, któ- 
rych bronić będzie, są wielce zajmujące nawet dla świe- 
ckich, a mianowicie: O oswiacie w Polsce w wiekn X., 
o kardynale Stanisławie Hozjuszu, o arcybiskupie gnie- 
Źnieńskim Mikołaju Trąbie, o arcybiskupie lwowskim 
Dymitrze Sulikowskim, a oprócz tego rozprawy z pra- 
wa kanonicznego i małżeńskiego , i o związku między 
kościołem a szkołą . 

— Pan Komers, nowy'minister sprawiedliwości. przy- 
był przedwczoraj do Krakowa, zapewne, aby zabrać swą 
rodzinę do Wiednia, Po pożegnanin się z swoimi pod- 
włądnymi urzędnikami, o których podniesienie bytu sta- 
rać się przyobiecał, odjechał jnż napowrót do Wiednia. 

— Amnestja prasowa. Do sgdów tutejszych już 
nadeszło z ministerstwa wyjaśnienie, iż ostatnią amnestją 
zniesione są i wszelkie prawne skutkl, które na skaza- 
nych a teraz nłaskawionych ciążyły dziennikarzach. " 

— Z więzienia wypuszczono temi dniami p. Kwiat - 
kowskiego, sluchagza praw, po odsiedzenin 8 miesięcznej 
kary za udział w organizacji narodowej. 

— Hr. Karnicki ostatniemi czasy poseł austrjacki 
w Sztokholmie, przybył z Wiednia na swoje dobra w 
Galicji. Utrzymują powszechnie, że hr. Karnicki ma 
być namiestnikiem w Galicji i Krakowie. Czy to z pe- 
wnością nastąpi, tego nie wiemy, ale że cywilny gu- 
bernator nastąpi, należy się spodziewać wobec nowego 
zwrotu w polityce wewnętrznej Austrji. Życzeniem Po- 
laków prawie ogólnem jest, aby hrabia Gołuchowski ‘zostat 


napowrót namiestnikiem. 


— Adres z Galicji do Ojea św.. Z Rzymu dono- 
szą do „Czasu“, że Galicja przesłała papieżowi w ro- 
cznicę koronacji, adres z powinszowaniem i protest 
przeciw konwencji 15. września. Na czele tego adresn 
ma stać ks. Waluszak, szambelan papiezki extra urbem. 
„Kr. Ztg-“ potwierdza ze swej strony tę wiadomość i 
dodaje, że ks. Waluszak, który zrobił do tego inicjaty- 
wę, i wieln innych podpisanych, dodało do adresn zna- 
czne sumy świętopietrza, Zewnętrzna strona adresu ma 
być przepysznem dzieiem kaiigraficznem, 

— Oszust. „Słowo* donosi, że w Złoczowskim po- 
kazał się i chodzi od siota do Sioła jakis Niemiec z ze- 
garkami i sprzedaje po dowolnie wysokich cenach ta- 
kowe za dobre lekkkomyślnym i nieznającym sie na 
towarze. Wielu, którzy pokupowali te zegarki, przeko- 
nali się wkrótce, ale juź po niewczasie, że się zawie- 
dli, dla tego ostrzega przed tym oszustem. 

— W Bieniawie w powiecie Wiśniowczyckim , spa- 
lito się dnia 25. z. m. pomieszkanie gre, k. proboszcza 
wraz z budynkami gospodarskiemi, tudzież dom wło- 
Bciański. Ogień miał być podłożony. Szkoda wynosi o- 
koło 1000 zł. w, a Š RW 

— W Baszni dolnej, w powiecie lubaczowskim, 


wybuchł pożar dnia 26, z. m., z przyczyny niewiadomej, — 


i spaliła się stajnia dworska, podczas pożaru przez by- 
dło nie zajęta. Szkoda wynosi okkoło 2000 zł. 
Oblawa na wilki. W Wołczyńcach, Podłaża i 
Kołodziejówce odbyła się obława na wilki dnia 16; zm 
i ubito 4 młode wilki, a 


— Gimnazja cieszyńskie. „Gwiazdka Cieszyńska“ 
pisze: „Program katolickiego gimuazjum zwraca naszą 
uwagę, iż po pierwszy raz pojawiła się w nim rozprawa 
po polsku napisana. Zawiera ona najprzód : W niemie- 
ckim języku przez dr. Fiszera napisaną rzecz „o zbiorach 
czeskich duchownych pieśni w księztwie Cieszyńskiem,* 
do której dodaną jest w czeskim języku pieśń „K swa- 
temo Aloysin.* Potem następuje rozprawa polska pod 
napisem: „Krótka wiadomość o polskim rękopiśmie Or- 
landa szalonego w Szernikowskim księgozbiorze w mie- 
ście Cieszynie się zuzjdującym. Podaje Jan Wondracek,“ 
Do tego dołączony jest także wyjątek ztego rekopismu : 
„Pieśń XXXIV. 47 — 72 z tomu rękopismn drugiego: 
Jazda Astolfa do księżyca.* Madmieniamy tu iż p. Won- 
dracek chociaz Czech, jest nauczycielem języka polskie- 
go przy temże gimnazjum, a z zamiłowaniem i znajomo- 
ścią ten przedmiot traktuje, nagradzajac w teu sposób 
to, że to gimnazjum na rodzonego Polaka do nauki języ- 
ka polskiegu zdobyć sig nie może.* W gimnazjum ewan- 
gielickiem było razem 240 uczniów, z tych 195 Polaków, 
48 Słowian, a 58 Niemców. W gimnazjum katolickiem z 
liczby ogólnej 319 było 109 Niemców a 210 Słowian. 

— Od Dniestru donoszą, że dnia 28. lipca utopilo 
się w tej rzecze 5 osób, które się między Uścieczkiem 
a Siemiakowcami czółnem przeprawić chciały. Ich na- 
zwiska: Jan Sobolewski, urzędnik prywatny, 48 lat, 
przy którym srebrny zegarak, 22 dukatów i 4 alr. pa- 
pierkami znalezieno, Paweł Mochnacz, 60 lat, który przy 
przewozie na Dniestrze więcej niż 30lat służył, i trzech 
izraelitów, Szylder, Szechner i Szulim Barbar. 


— Splewacy z Łodzi. Według wiadomości za- 
mieszczonej w Szlązkiej Gazecie, jechała deputacja śpie- 
waków z Łodzi do Drezna, za wyrazuem pozwoleniem 
jeuerata Belegarda z wszystkiemi swemi chorągwiami 
i wszelkiemi oznakami. Wypadek tan tembardziej za- 
stanowienia godny w kraju i pod rządem, który do ka- 
żdego choćby najmniejszego objawu politycznego znacze- 
nia, niestychang wagę przywiązuje, a który przez cały ciąg 
istnienia swego nie okazywał nigdy skłonności do uzna- 
wania objawów gminnej, korporacyjnej lub jakiejkolwiek 
innej swobodnej woli. Podobngj tolerancji dowody, któ- 
rej w tym wypadku bynajmniej nie Potepiamy, należa- 
łoby okazać także i dla wązystkich innych poddanych 
rządu moskiewskiego. 


— Józef Chociszewski, dawniej wydawca „Przyjaciela 
Ludu“ w Chełmie, ogłasza teraz przedpłatę na „Przyja- 
ciela polskich dzieci". czyli Zbiór różnych pożytecznych 
wiadomości, powiastek, wierszyków, zagadek i t.d. W 
trzech częściach z 120 rycinami, Główną i przewodnią 
myślą powyższego dziełka ma być nauka, tj. rozszerze- 
nie jak najwięcej POŻytecznych między młodzieżą wiado- 
mości, ale nauka t8 ma być podana w lekkiej, przystę- 
pnej i zrozumiałej dla dzieci formie, gdyż jak dla niemo. 
wlat, karmiących sie mlekiem, silne pokarmy byłyby 
nietylko szkodliwe, ale i zabijsjące, tak E pod duchowym 
względem potrzeba dla ducha dzieci odpowiednich po- 
karmów umysłowych, Mylą się grubo ci, którzy w ksiąź- 
kach dla dzieci pragna je tylko bawić, ale niemniej i ci 
błądzą, którzy nankowe przedmioty podają w oschłej. 
niezrozumiałej i zatruduej do pojęcia dzieci formie. 
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izi F rzedowazy stkıem pragnie wydawca zwrócić umysł 
pa eci aa rzeczy swojskie, rodzime, ztąd mianowicie bę- 
¿+ W „Przyjacielu polskich dzieci“ opisy zwierząt, roślin 
- kopalin krajowych, potem krótkie opowiadania z dzie- 
re narodowych, opisy kraju it. d, Jednakże i zagra- 
usł a a mianowicie z historji naturalnej, będą 
ględnione , gdyż nietylko swoje', ale i 
znać trzeba, - gdyż nietylko swoje, ale i obce sprawy 
Cena jest bardzu przystępny, w drodze przedpłaty 
tuje tyłko 15 sgr. (75 et.wa.); po wydrukowaniu pod- 


niesie się na 25 sgr. — Książką tą może być przystępn 
METE ug 3 yć przystępną 


Kosz 


KE Z Litwy Otrzymauw w Królewcu wiadomość, że 
Owno i Mińsk stoją w płomieniach. 


— Do historji jubileusza wiedeńskiego uniwer- 
Sytetu. Wiedeńskie dzienniki dziwią sie bardzo, dla- 
Czego uniwersytet węgierski w PeBzcie nie przysłałłża- 
«jaj deputacji. * Przy tej sposobności oceniają rektora 
dan zk uniwersytetu prof. Hyrtla jako wielkiego, 
skiej R 1 ałynnnego uczonego, jako chlube wiedeń- 
aia „Wam lozdobę umiejętności, jednak nie przy- 
watnej 30 rektorowi, profesorowi, a nawet jako pry- 
A ig Zadnego wpływu na rozwój życia pra- 
3 konczenta WER Kadzą Węgrom i przyznają im wie- 
szą t3 okoli na polu politycznem i naukowem ; podno- 
czynje „ O Iczność, Że umiejętności nie mają nie do 

> BAR Z polityky dniową; umiejętności nie są by- 
najmniej niezamienną własnością narodów albo jów; 
$2 one przeciwnie wspólnem dobrem wszystkich , i ja- 
ko prawda, do ntórej wrota otwierają przystępne dla 
wszystkich, którzy się z całą powagą o nią ubiegają. 
Praktyczne wymagania czasu tworzą z materjalnych po- 
trzeb narodów węzeł, który ich coraz ściślej łączy. Wy- 
soko nad tem unosi się duch pojednania, który swoje u- 
prawnienie do łagodneg., wszystko jednającego postę- 
powania czerpie z motywów najszlachetniejszych, i bez- 
przestannie i niezmordowanie do swych celów zmierzą, 
Duch ten wskazuje drogi rozwoju i postępu narodów 
przez sama tylko nmiejetnosé > " ` 

Wszystko to piękną i wzniosłą prawdą, 0 której 
Węgrzy zarówno z dziennikami niemieckiemi dobrze 
wiedzą, ale pomimo to nie posłali deputacji. Zaproszenie 
uniwersytetu wiedeńskiego ma bowiem zawierać miej- 
sca, które jako ograniczenie samodzielnego charaktern 
peszteńskiego uniwersytetu mogły być i były wytłu- 
maczone; zawierało ono nadto pewne wskazówki o po- 
litycznym stosunku Węgier do całej monarchii, czemu 
uniwersytet peszteński przez nieobecność swoją W zro- 
zumiały sposób chciał swej sankcji odmówić. Nieobe- 
cnych Węgrów zastąpiła po części muzyka węgierska, 
która na wołanie „das deutsche Vaterland“ zagrała od 
ucha marsz Rakoczego. E 


— Korespondencja od redakcji. Panu Majewskie- 
mu w Załoścach. Ustawa prasowa nakazuje jedynie obo- 
wiązkowe sprostowanie faktów, które prywatnej osoby 
dotyczą. Podług tego racz pan swe sprostowanie spi- 
sad, a wszystkie dotyczące pana fakta opugció Takie 
sprostowauie ródakcja zamieści. 
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Östatnie wiadomości. 
Cesarz wrócił już z Ischl. Nastąpią 
domyśla się, że hr. 
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GAZETA NARODOWA - dnia 6. sierpnia 1865. 


otrzyma od hr. Mensdorffa nowe instrukcje do 
dalszego prowadzenia ukłądów. Zjazd w Ga- 
stein obu monarchów nie nastąpi wprawdzie, 
jednak układy nie zerwane wcale. Temi słowa- 
mi określa Ostd. Post obecne położenie, a jak- 
kolwiek to więcej jest uspakajającem, niżli się 
wczoraj zdawało, zostaje przecież pomimo to 
niemniej groznem. 

Jeżeli istotnie prawdą jest, iż po odbytej 
wielkiej naradzie ministrów pod przówodnictwem 
cesarza, i powziętych tam uchwałach hr. Bloo- 
me ma znowu być wysłany do Gastein po raz 
drugi, wtedy możnaby sie domniemywać, jz uda 
siętam z ultimatum austrjacki em. Gło- 
sy dzienników wiedeńskich. mających z obecne- 
mi ministrami od dawna związki, coś podobne- 
go wskazują. Debatte zamieszcza na czele arty- 
kuł: Vor der Entscheidung, w którym 
wypowiada, iż Austrja znajduje się w przede- 
dniu rozstrzygnięcia stanowczego. Albo Prusy 
ustgpig, albo przyjdzie do wojny. Debatte do- 
wodzą, iż Austrja nie życzy gobie wojny, pra- 
gnie przeciwnie pokoju. Ale gdyby, Boże ucho- 
waj, Prusy pozostawiły orężowi rozstrzygnięcie, 
to Austrja $miało podejmie bój. Rachuba Prus 
na rozstrój wewnętrzny Austrji jest mylna. 
Ludy austrjackie, Niemcy, pójdą z zapałem w 
bój, bo widzą, iż tu idzie o Rzeszę niemiecką. 
„Polacy, jesteśmy tego pewni, w boju tym roz- 
winą tę Świetną odwagę i bohaterską wale- 
czność, która zdobi ich naród nieśmierteluą sła- 
wą*. — I Węgrzy, przejednani teraz wystąpią 
z dawnym entuzjazmem i pomogą Niemcom do 
zjednoczenia się. Te trzy narody, niemiecki, pol- 
ski i węgierski przytacza Debaite jako glöwng 
TE pomyślnej z Prusami rozprawy 

* Minister sask 
do Wiednia. 


Większa część dzienników wi i E 
wet centralistycznych strasznie zpw z 
p. Sehmerlinga za jego wystąpienie toastowe 
przy bankiecie jubileuszowym. Jedna okoliczność 
służy im głównie za powód do nader ostrych i 
wcale słusznych zarzutów, Uniwersytety mają 
zwyczaj, przy uroczystych obchodach własnych 
mianować doktorów honorowych. Wszechnica 
wiedeńska ułożyła także listę osób, którym z 
powodu jubileuszu miały być podoreczane dy- 
plomy na doktorów honorowych; każdy wy- 
dział przedstawił swoich. Listę tę wszakże mu 
siano podać do sankcji najwyższej — drog, 
ministerstwa stanu, i tam to wykreślono kilka 
nazwisk, głośnych z charakteru. Lista wydziału 
teologicznego i filozoficznego pozostała nie tknie- 
ta, lecz z listy wydziału lekarskiego wymazał 
p. Schmerliug Virchowa, a z listy wydziału 
prawniczego Gneista i Waldecka. Wszyscy ei 
trzej znakomici ludzie należą do grona przy- 
wödzeöw opozycji liberalnej w Izbie pruskiej, i 
są przeto solą w oku wszystkim biurokratom 
i absolutystom. Cały program jubileuszu nosi 
cechę nawskróś policyjną ministerstwa Schmer- 
linga, <= t ten człowiek odważył się wystąpić 
z toastem na cześć uniwersytetów niemieckich, 
przypisując im potęgę wskrzeszenia parlamentn 
niemieckiego, czego dwukrotne próby — dziwnym 
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i Boust miał przybyć wczoraj 


Gospodarstwo, przomysi 
i handel. 


© rozwoju spółki polsko-francuz- 

kiej w Paryżu pod przewodnictwem techni- 
cznem inżyniera Tharaud zawiązanej dia 
wydobywania i przerobu nafty w Galicji, 
a w której pięciu Polaków udział wzięło— 
nie mamy pisze „Czas* dotąd bliższych 
doniesień nad te, jakieśmy podali, styszy- 
my tylko, że pierwszym punktem oparcia, 
beam © polem działania tej spółki ma | 
yć w Stryjskiem nieznanej nam nazwy | 
posiadłości niegdyś Morsztynów : teraz do- f 
aT się, ġe inna spółka francuzka | 
ce eksploatować nafte w Sanockiem , w 
oki LS Se 3 mile od Baligrodu, maje- | 

. 1 l 7 

A EAS 
ks, ordynat w id powszechniona , | jakoby | 
majętność Franenzom ie chciał sprzedać tę | 


Inżynier fra A 
x Paryża do Rocka kosztem spółki z 
nad bogact aDczy zesłany, unosił się 
Z He a dobrocią y | zbioru. 
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> e zna . 
nafty p. Tharand. po alq, Dadacz źródlisk 
górza karpackiego objawit Ang catego pod- ; 
galicyjska dotąd w o osobnionycj, BYM 
łym pasie granicznym od Wegier , po ca- 
nych sztolniach odkrywana, a uco- 
wdopodobnie w jednym olbrzymich modu, an | 


kcie świadczymy p: le wzmianką o tym fa- | 
i 


zbiór. 


rów zbiorniku, i że zadaniem umieiet 
odtąd pracy być powinno, dobić sig ae 
podziemnego olejnego jeziora. Szczęśliwy | 
komu wię to najprzód uda. 
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* Projekt żniwiarko-kosiarki pomysła 
pana Wiadysława Gntowskiego, a właści. 
wie jego urzeczywistnienia, został odro- 
czony aż do przyszłego Y alnego zgroma- 


| żkich 
roku, 


i ¿wa gospodar- 3 f Wiedeń, 4. sierpnia, (Pota; ; ¿ 
kines gia towarzyB 5 1 godniogć W 5 sierpnia, (Sprawozdanie ty- | Wyrób potażu jest teraz (Potaż 4 soda.) 
e tones odbywa- ` handlu zbogowctY Lwowskiej“) Sytuacja | aniżeli przedtem, | 
W Debreczynie na Węgrzech y a: byla taka re o w tygodniu ubiegłym żadnego, gdyż odbyt nie zosta 
no temi dniami próbę ze Źniwiarką wyn zboża wszędzie. ak i w poprzednim. Ceny | szym stosunku z produkcją, 
lazku Wooda z Londynu i druga żniwiarną ożywienie w ogg oo vaja spadać, a pewne używające przeważnie potazu, 
pomysłu Kachelmanna z Pesztu Dziennik! sie cen w niektóż cję 1 małe podniesienie | czynienia, wielkie biorą do pj 


węgierskie zdają obszernie sprawę 2 t?) 
próby. Kamiaja Agronomiczna orzekła, że 
maszyna Kachelmanna co do lekkości, ł% 
twości obsiugi, dobrego ciecia i taaiości MA 
wyższość nad angielską, © 


i CIA ‚Sig, zboże było aga się coraz więcej 

amar, mone A Nachi można dostać e W E pet wags. Gwał- nen at ja WDrós 
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iltizen oesterreichisch ru | 
Przydź sce schen Zolltarif. 


zāgranicg i każdemu kupcowi. mającema z | 


komorg do czynienia. 


® stanie chmielu w rozmai 

` itych kra- 
da bingtesi „Debatte“ : Przeważajsca Roda 
ancha tego lata i nieustanne upały ipo- 
~~ Wywarły prawie jednakowy wpływ 


na wszystkie kraje produkcyjne. — 
chach z początku wszędzie wybujała rośli- 
na, potem doskwierające upały umniejszyły 
znacznie nadzieję zbiorów, szczególnie w 
wyższych położeniach, które miały mniej 
wilgotnej ziemi, natomiast w niższych po- 
łożeniach, w które obfitują chmielniki cze- 
skie, roślina wygląda pięknie i Swiezo. 
Deszcze przechodzące ostatniemi dniami 
wywarły wszędzie dobry skutek i dla tego 
Czechy spodziewają w przecięciu zbioru 
połowicznego. Szczegółowo charakteryzujące 
pojedyńcze miejscą produkcyjne, mamy w 
Zateczu i okolicy chmiel tegoroczny dosko- 
nałej jakości, lecz co do ilości przyniesie 
zbiór tylko połowę krescencji; brunatnego 
Austea spodziewają się cokolwiek obficiej, 
podobnież koło Litomierzyc. W Dauba stoi 
chmiel najlepiej i tam będzie dwie trzecie 
części regularnego zbioru. 

Smutniej opiewają doniesienia z Bawa- 
rji, Badena, Wirtembergu i z Polski, gdzie 
| można przyjąć zaledwo słabą połowę zbio- 
ru. W Wirtembergu zakupiono już właśnie 
` kilka bel chmielu wczesnego po 13) — 150 
złr. za cetnar. 

We Fraucji, mianowicie w Alzacji i Lo- 
, taryngii pogorszyły się widoki, i może przy- 
| niosą słabą jedną trzecią część regularnego 


Anglia, która z 
1 sobie zbiór jeszeze nigdy nie widziany, re- 
dukuje teraz swoje oszacowania na średni 


Sumując powyższe rezultaty 
; (które pod wpływem pogody najbliższych 
, 14 dni mogą sig jeszcze zmienić), zważmy: 

Ze zapasy roku ostatniego i wszystkich lat 
poprzednich 88 wyczerpane, Ze z ustaniem 
kryzys bawełnianej pudniosła się konsumoja 
wa w angielskich i innych Beteta 


fabryczn iór jęczmienia 
obfiży, y ch. że zbiór ję 


na północy, a możemy z dość Ścisłą o: 
8 


pe i 
w przecięcia mew! że ceny 


Satunków, których brak będzie tego 


\ tylko z powodów Zeh, okolicach pochodzi 
przy sprzyjającej 

| zinach galicyjskie 
| kończony, a chociaż ` jak 
/ tów tu i ówdzie nal. ją 


kazała re 
| Tey i buraków cukrowy Gia Rn pa- 
daży zboża zaszła zmiana niezmiernie 
ina. W obwodzie tarnowskim rozpoczął E 
znowu dowóz żyta i pszenicy koleją żejązng, 
iwywöz Z Gola 
, uśpiony przybiera 

hal wschodniej wywóz wcale nie mą miej. 


W Cze- 


po 3.50—3.60, 


siadają gotowiznę , 


początku zapowiadała | 377 cetnarów. 


zbiorów 


edzie | 8 wyroby Dunajem 


e pomnażeją się browary osobliwie 


odniosą 8 nbiegh: 
rdzo wysok0, Psobtiwie cię: wóz galicyjskiego 


sody. 
siseowych, Zbiór żyta 
godzie Został już w ni- 

o Wiekazoj części u- 
właściciele grun- 


się bardzo zbawienną. Lwowem, i 


rze- | 12, soda krajowa 75 
Wa- ; 


zachodniej od tak q 


aw 
dawne rozmiary, po 


Won notowane.) 


67, żółtej 56—64 


mra — 


o E IÓ COMO E ++ «Im = a Car RE, 1 O | 


zrządzeniem losu zawsze za ministerstwa Schmer- 
linga, nie dokazały. P. Schmerling skończy wszy tak 
amutnie z ministerstwem, chciał się rehabilitować 
w opinii feierwerkiem z r. 1848, Rozognione gło” 
wy biesiadników dały mu oklaski, ale dzienni- 
karstwo, biorąc rzecz na trzeźwo — gromi 
Schmerliaga w puch. Presse powiada: „Ze uni- 
wersytety niemieckie wskrzeszą parlament frank- 
furcki, nadzieja ta nie omyli wtenczas tylko, jê- 
żeli naszo wszechnica pozostaną wolne od takich 
mężów stanu jak p. Schmerling. Za jego to 
przyczyną jubileusz wiedeński odbył się bez 
studentów, bez wszechniey, z cenzarg polity- 
czną i nakształt obchodu kościeinego.* 
Nierównie gwałtowniej uderza Debatte na 
Schmerlinga. Wyrzuca mu, iż nie postąpił kon- 
stytucyjnie i nie odmówił przyjęcia posady naj- 
wyższego sędziego, jakto czynili najwyżsi sedzio- 
wie węgierscy, gdy ich przekonania nie zgadza- 
ły się z przekonaniami rząda. Sam głosił od r. 
1863, że sądy muszą być jednego dacha z rzą- 
dem, a teraz nie usluchal tej zasady. Przeci- 
wnie, zamiast usunąć się przynajmniej od wazel- 
kiej " politycznej czynności, on korzysta z 8po- 
sobności pierwszej, i występuje jako polityczny 
agitator, wbrew Tae E 
niom. Najprzeciwniejszy był przed 2 laty wyja- 
zdowi cesarza do Frankfartu, a teraz sławi je- 
go wyjazd ówczesny. W imieniu nowego rządu 
zapowiada reorganizację Niemiec, parlament 
niemiecki, a dawniej drżał przed tą myślą, gdyż 
wykonanie jej rozbijało ustawę lutową. Swą we- 
wnętrzna polityką ubezwładnił Austrję, a teraz 
wskazuje nowemu rządowi a A aby 
ójóć, trzeba obalić schmerlingowskie kreacje. 
Widać z tej gwałtownej wycieczki, iż nowe mi. 
nisterstwo nadzwyczajnie 78 mię “ag 
Schmerlingowi jego wystąpienie. 


cz 
r 


We Francji minister spraw wewnętrznych 
przesłał cesarzowi szozegółowe sprawozdanie 
o wyborach gminnych z wykazem, iż wypadły 
one przeciętnie Ww duchu liberalnym, laez nie 
anti Napoleońskim. 

Cesarz Napoleon zaprosił własnoręcznym 
listem króla portugalskiego do Chalons, 

Z Paryża donosimy podług dziennika Pays 
że radzie Stanu przedłożono projekt układu, ja- 
ki się ma zawrzeć między rządem francuskim 
a towarzystwem, ehegeem poprowadzić zaatlau- 
tyeki telegraf w celu połączenia Europy z Ame- 
ryką. Francja więc zamyśla i w tym względzie 
z Auglią rywalizować. - 

Hr. Goltz wrócił do Paryża, Stan Hiszpa- 
nii coraz więcej niepokojący; mówią o liście 
królowej do cesarza, W którym go o radę upra- 
sza. Listy z Madrytu zdradzają obawę przed 
zbytnim wpływem partji Espartero, która upa- 
dek dynastji i przeprowadzenie zamiarów ibe- 
ryjskich przygotowuje. 

Z Florencji donosi depesza bez wymienie- 
nia źródła, że usiłowania Francji do zawiąza- 
nia znowu układów między Rzymem a Włocha- 


mi spełzły ną miczem. Potwierdzenia tej bezi- 
miennej wiadomości trzeba jeszeza oczekiwać; 


nis 


a bo pozornie starała sie Francja dotąd wszelkie- I 


sca, we wszystkich jednak kołach kompe- | owsa 25— u 55—56 
tentnych zgadzają się, że po żniwach dE ea AA Be 
stana pomy#iniejsze stosunki. Pszenice w 
tygodniu ubiegłym skapywano tylko na po- 
irzebe miejscową do miynów parowych i 
wodnych, i najlepsze gatunki płacono po 5 
zł. 50 c. Jęczmień 140fatw. wagi dawauo 
ale przy 
cięższych gatunków tego artykułu, popytu 
nie ma wcale. Żyto 16) funtów wagi pła- 
cono po 3.80 i żywo rozbierano z targu, 
Spodziewać się należy, że spekulanci będą 
mieszać żyto przeszłoroczne z tegorocznem 
dla poprawienia pierwszego, dla tego zwra- 
ca się na to uwagę kupmjących, Ceny o- 
waa, który tak w nizinach jaki w górskich (?) 
okolicach zapowiada najlepsze 
powne w 2 najbliższych miesiącach ing 
najwięcej. Gatuc'i 100 funtów on: 
no po 3 zł., lżsisze taniej. 
nia rzepaka fina | 
Przez rogatki lwowskie w 
głym miano przewieżć przez rogatki Lwo- 
wa 4990 ctr. tego artykału, iw szystko to 
było po większej części przeznaczone do 
Prus. Transporta towarów Inianych, wel- 
nianych i manufaktów zaczynają się po- 
większać, co ztąd pochodzi, 
jesień to jest w czasie gdy- 
robią większe zakupna. 
Do Lwowa nadeszło W tygodnia ubiegłym 
Wywóz kos do Moskwy nie 
ożywia się wcale. 4naczniejszy dowóz po 
stłumieniu powstania w królestwie Polskiem 
zatamował dalszy odbyt, ¡ 
wstrzymało dalszy dowóz. Dowóz wynosił 
w kk ie om S Cetnarów. Nade- 
szły tu 3 większe partje ro - 
WOZÓW neuticzańskich i b a RE 
ekwipazów wiedeńskich przerwał sig teraz, 
ponieważ fabryki wiedeńskie wysełają swo- 


w ksteztwach Naddunajskich, Drzewa masz- 
towego i do wyrobów Wystauo stad w ty- 
godniu ubiegłym około 3.000 
do healt ASA eae i opaso- 
wego do Anglii us elnia ipni- 
ka i Fłorisdorf wysłano 1300 w. do Lip 


nie ma wsząkże braku 


W tym samym stosunk 
także potrzeba potażu w hnt 
chociaż mają wiele roboty, 
wypada rzeczywiście taniej 3 
piękniejste, iecz mniej trwałe, wyroby 38 


ski 16—17, węgierski biały 
—16, błękitny 13—14. popiół domow 


angielska 8—8.50 za cetnar, 


Wroclaw 3. Sierpnia. (Ce 

Za ali 
icy białej wedle gatunk 

pszenicy j M niają E 


A LA AWA ES SSS | 
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go wmięszania się bezpośredniego w te sprawę 
unikać. Zresztą zgadzają się doniesienia w tem, 
że jak sie spodziewano, rząd włoski nie myśli 
więcej o zawiązaniu nowych rokoweh z Rzy- 
mem, dopóki się nowe Izby nie zbiorą. Dzien- 
nik Diritto skonfiskowano za artykuł, w którym 
dalsze prowadzenie układów z Rzymem przed- 
stawiał jako sprzeciwiajgce się ustawom Zza- 

iczym. L 
zur ah nieporozumieniach Hiszpanii Z 
San Domingo, którą Hiszpania miała opuścić, a 
gdzie do nowych atarezek przyszło, donosi Pulrié 
co następuje: Wypadek wielkiej doniosłości 
wydarzył się 08 San Domingo. Po ukończeniu 
układów między prowizorycza yn rządem a je- 
ralnym komendantem wojsk hiszpańskich zwo- 
Yano Izbę posłów; Już na dragi dzień Jerzy 
Henacken, wiceprezydent rządu, A: lat osia- 
dły tamże Anglik zrobił wniosek aby się ee 
rządom angielskim poddała. Wniosek a wz en 
pod rozwage, i komisja, 2 trzech ezicn m m 
żona, otrzymała polecenie, aby 0 tem 802080 
we dała sprawozdanie. zy oC 

' Sądzimy wprawdzie, że rząd angielski DI 
umaczal w tej sprawie ręki, i że nie myśli o- 
panować kraju rzeczypospolitej S. Domińskiej, 
którą właśnie Hiszpanie opuścili, jednak nie 
możemy nie zwrócić uwagi na to, że p. Hood, 
jenerałny konzul angielski, który niegdyś tak 
głośną role na S. Domingo odgrywał i za przy” 
łączeniem tej wyspy do Auglji przemawiał, to- 
raz właśnie jest powołany do zajęcia swego da- 
wnego stanowiska. 

Tyle donosi Patrie: nowe zaś środki ostro- 
żnościi przygotowania wojenne ze strony Hiszpanji 
przeciw wyspie, dałyby się wigc tą okoliezno- 
ścią wyjaśnić, że w zrzeczeniu się ze strony 
Hiszpanji, na rzecz luda w S. Domingo, poło- 
żono wyraźnie warunek, aby się ten pod żadne 
obce panowanie nie poddawał. 

7, Meksyku donoszą d. 5.bm.: Juarez, któ- 
rego pełnomocnictwo prezydenckie upływa w 
listopadzie, cheiat listami do dawniejszych człon- 
ków kongresu zebrać nową konwencję w Chi- 
huahua celem przydłużenia mandatu swego na 
dalsze dwa lata, lecz to nie powiodło się mu 
wcale, piszą dzienniki mu przeciwne. 


Dziennik Poznański donosi, ż8 król pruski 
zamienił ks. Romanowi Czartoryskiemu karę wię- 
zienia fortecznego z jeduego roku na sześć 
tygodai i książę już d. 20. bm. ma opuścić twier- 
dzę Ehrenbreitstein. Jestto pierwszy wyłom, u- 
ezyniouy w karach za udział w powstaniu pol- 
skiem poddanych niemoskie «skich. 

Z Koagresówki podaja Posener Zig. ważną 
wiadomość, że po skończeniu manewrów pod 
Warszawą, gwardje moskiewskie nie wrócą do 
carstwa, ale pozostaną nadal w Kongresöwce, a 
nadto załoga w Kongresówee ma być wzmo- 
eniong a na granicy większe masy wojsk zgro- 
madzonemi. Tego roku już nie będzie rozsze- 
rzana cytadela warszawska, ale za to warownie. 
Modlina będą wzmocnione. 


PTE FEZA 7 


Sgr. 


mowego 213—266 sgr, 
Handel wałną na targowicy 


wiony. auiżeli w pierwszej, 


zupełnym braku 


ło z tutejszych magazynów, 3700 


zbiory, za- 


wagi placo- 
Wywóz nasie- 
byt najznaczniejszy. 
tygodniu ubie- 


przyznać się mających. 
że kupcy pod tejże ustawy opiewa: 


producenci po- 


t W 
A łąch wymienioue: 


ryczek, wywóz 


stanowiących 


dowody  zaszłej 
prawnej. 


J 
ihe tym cela formularze 


i innych miejsc 


PQ EEE RAA „ue jaki ERD Te A o 


cetnr. Wy- 


Sa > 


Sciwego przymiotu, 
Art. 3. Zakładom kredytowym 


wołów, 


© wiele mniejszy 


j ‚ora®t | jub innych tudzież o 
Blichyj an jak dokumenta te 

mają mato do 
elenia płócien 


eo 
— 


nku maig jest 
ach szklannych 
Użytek sody 


źników hipotecznych odbierają. 


komandytowemi na akcje, mogą 


« Pokup sody adi 


lecz najwięksi 
t z fabryk, a 
zny, Potaż ilir- 
w grudkach 15 

gradusową 2.75—0,96 


długość kontraktu spółki według 
pobierana była. 


w miare żądanych wpłat 


5 kr. srebrem), za 150 funtów rzepaku zi- 


skiej w drugiej połowie zm, był mniej oży- 
Z rąk do rąk 
przeszło ogółem około 1200 ceinaröw po 
największej części wełny szlązkiej, poznań- 
skiej, węgierskiej, polskiej i moskiewskiej 
pofcenach niezmienionych. Kupowali głó- 
wnie znowu miejscowi fabrykanci 
przędzarze. Szl3zka wełnę jagnigca zakapił 
jeden handlarz do Hamburga i na rachunek 
francuzki. W całym miesiącu zeszłym uby- 


Część urzędowa. 


— Dziennik ustaw rządowych ogłasza u- 
stawę z d 10. lipca względem wyjątków 
od ogólnych przepisów o opłatach są- 
dowych.oddokumentów pism iczynno- 
ści arzędowych, zakładom kredytowym 
Pięć artykułów 


Art, l. Zakładom kredytowym założo- 
nym według praw istniejących, nazdzorowi 
władz państwa lub urzędów krajowych pod- 
legajaeym, ze względu na użyteczność i 
rozległość ich operacyj lub według okoli- 
czności, mogą być ze strony rządu przy- 
znane ulatwienia, w następujących artyku- 


Art. 2. Może im być przyznana wol- 
ność od opłat przy dokumentach. 
kłady stronom lub strony zakladom wyda- 
wać muszą tylko w celu zaprowadzonej 
manipulacji krom właściwych dokumentów 


doknmentów przed ich zaprowadzeniem lub 
zwiang, złożone być muszą administracji fi- 
nansowej do przejrzenia i przyznania im wła- 


bankom hypotecznym i zakładom mającym 
prawo do przedaży i nabycia dóbr nierucho- 
mych, możebyć przyznana wolność od opłaty 
stempla od wydawanych listów zastawnych 

de Epoca, w miare 
1 r są wierz - 
ściami hipotecznemi, wie 
bytemi, opłacać zaś mają należytości od 
kwitów na kapitał i procenta, które od dłu- 


Art. 4. Zakładom w artykule lszym wy 
| mienionym, bedacym spółkami akcyjnemj lub 


rzyznane uastępujące ułatwienia : 
a) Jeżeli wystawiają akcje imienne, aze- 
by przypadające należytosć bez względu na 


ażeby naleZytos d akcji częściowo 
b) N % w terminie tych- 


stał, w takim razi® należytość przypadającą 
od tych akcyj, na które nastapila większą 
wkładka niż wpłata ¿adans, opłacana być 
ma najdalej w l4stu dniach po terminie do 
wpłaty naznaczonym; 

c) ażeby stempel od kuponów przy ter- 
minie tychże bezpośrednio opłacać sie ma- 
jący, w razie jeżeli akcje lub obligacje u- 
działowe w ogóle lub w części wystawione 
SĄ na sume poniżej 500 air. w ten sposób 
obliczony był, jak gdyby ogólna suma tych- 
le akeyj lub obligacyj udziałowych pouiżej 
R ztr. na frakcje po 500 _złr. rozłożona 

a. 

í Art. 5, Prawo obecne ustaje z d, osta- 

tnim grudnia 1866 r. 


(1 sgr. = 


wroclaw- 


tudzież 


cetnarów, 


Przyjechali de Lwowa dnia 4. sier. 
puia, Pp. Costesceon Jerzy z Mołdawii, 
Sactzo Aleks. z Grecji. Szeliski Kazim. z 
Chodaczkowa, Wolański Wład. z Rzepiniec, 
Potocki Miecaysl. z Kociubińczyk, Szeliski 
Aleks. z Nowosiółek kostak., Serwatowski 
Woje. z Rajtarowie, Wolański Franc. z Rze. 
piniec, Katyński Stan. z Grodowic, 


- un nn 


Wuyjechali ze Lwowa dnia 4 
nia. Pp. Hr. Krasicki Edmond 
ipiński Miecz. do Moskwy, 

Jan do Kończak. Szymonowie 
Czerniowiec, Zabielski len, 
Zbyszewski Jan do Buska, 


Telegrafowany kurs wiedeński, W. A. 
z dnia 5. sierpnla. |złr.ct. 


Oblig, długu pant. 5° .k.\ 6880 
Pożyczka uk erh, z 10 gl: m rf | 7390 
Losy zr. 18601, =. 000. R 88 65 
Akcje banku narod. za 1000 gł. +, {78300 
Akcje Towarzystwa kred. na 20081. | 17400 
Londyu 10 funt. szterlingów + * vi 


sier. 
do Liska, 
Rodakowski 
% Jakóh do 
do ŁoBzni: wa, 


które za: 


czyDności 
takowych 


Dukaty cesarskie sztuka . + - * (10825 
ziemskim, Srebro za 100 air. W. aee * * * 
aaa 4 
Nadesłane. Upały, viezmierne połą- 


czone tu i ówdzie z naglemi zmianami tem- 
neratury. przyniosły nam, znowu sfras nego 
gościn, zırarg DS bydło. Wszędzie w wirk- 
szych rozmiarach pojawiają sie choroby 
pomiędzy bydłem domowem, których prze- 
ważna liczba ma zatrważajacą cechę 1 na- 
raża inwenrarz ziemianina. Zwrasamy prze- 
to uwagę panów gospodarzy, aby nie:ego 
nie zaniedbywali, cuby mogł» położyć tame 
złemu i-aby się zaopatriyli w stösowne 
środzi prezerwatywne. Oparci na autenty- 
cznych sprawozdaniach, pojawiających sie 
od lat wielu, możemy jako prezerwatyw 

taką Zaleció proszek Korneuburgski dia 
bydła. Gdzie go można dostać to wskazuje 
inserat, umieszczony w dzisiejszym nu- 
merze. 


być jesz- 


skali 2iej 


że wpłat każdej z osobna akcy) Opłacały, 

(14 0Y z urzędu | natomiast wolno im wystawiać z Kole. a WGA 
Sarney poiskich) | pla dowody na częściowe wpłaty on Ay: 
iarna 56— Jeżeli jedna tylko wpłata czt 2 


yta 31—86, | dana, lecz większy wkł 


kład dozwolony z0- 


A Płacą |Ządaja 
Wieden 4. sierpnia, złe. {et} air. [et 
5%, Metaliki na wal. a. . 63 601 63,70 
„ Pożyczka narod. , . „| 74 0) 74/10 
„ Metaliki na m. k. . 68 501 60:75 
„ Obl. ind, niż. austr, , .| 83,005 84100 
a a węgiers. . . „i 71/25] 71 15 
e $e „ “hor. i ban.. .| 72/00] 73,00 
= „ galicyjskie . .| 68,001 69,00 
w zj bukowińskie. .| 69:00} 70,00 
gu - a Siedmiogr. . .! 68100 


Akeje banka i przemysłu. 
Banku narod, anstr.. . » 


„  anglo-austr. . . +. .| 731505 74,00 
Zakładu kredowego . «41721904173 | OO 
Kolei półn. Ferdynanda . .|166|60 166| 70 

a galicyjskiej, . . . .!194|00 194/50 
ezerniowiec z wpł. !0%/, . „| 791008 80100 


Pokyexki loteryjne. 


Losy pożyczki z r. 1839. + 1451801146 CO 
koń > 1864 . «| 85,25] 83 75 
a > ” 1960. .| 88 30] 88 35 
A E „ 1864. .| 79,35] 80 40 
É ” najnow. zr. 1864| 75/50] 80 00 
„ kredytowe + * ' + .j121/251121'50 
, ks. Msterhazego . . +] OOOO} 00100 
` ks, Salm. « + » « «| 27/00] 28 00 
a hr. Palty. » «+. „| 25 00] 26 00 
a ks. Kary e a +... „| 24 754 20 00 
„ br. Nt. Głenois . . . 22 00} 23 00 
„ wiasta Budy , . | 22-50) 23 50 
„ Es. Windischgrätz . 1 16,60] 17 00 
„ kr. Waldstein . „| 16 001 17 09 
„ br. Keglevich . k | 1175| 12 00 
a Rudolfa . „ . . . „1 12,001 12 59 
Kursa zagraniezae. | | 
(3-miesięczne.) | 
Augsb. 100 złr. nr, . „1 12 60] 72 70 
Frankf. n, M. 100. . . | 12,10 72 80 
Hamb. 100 mark, . + « „| 81185] 82 00 
Londyn 100 fat. . . . . -¿110/90(111/10 
Paryż 100 frank, . . . +. «{ 43/90] 44/00 
Warszawa 3. sierpnia.: 
Półimperjały . . . „ rubli] 001001 00,00 
Listy mastawne III. ok. „ 00/00] 00/09 
5 „ kupon. +. „ | 13/65] 13/69 
Akcje kol. żal. war.-wied. „ 00:00] 75/75 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ I 741751 75/00 


Paryk 4. sierpnia. 


Renta 3% è 6 « b „| ez|ssł volvo 


denia sig metra, posiadającego język polski 

i franeuzki, oraz uzdolnionego do prowadze- 

nia dzieci i byłoby, pozadanem, gdyby mógi 
udziełać początki na fortepianie, Ț m 
Blizsza wiadomość udzieli „Eikspe- 
dycja „Gazety Narodowej*. 1—4 


WYCIAG z MIĘSA 


podlug metody 


LIEBIG A. 
wyrobu pana aptekarza 
TEODORA TOROSIEWICZA, 
znajduje się w głównym składzie 
we Lwowie w aptece Z. RUCKE- 
RA pod srebrnym orłem, dawniej 
826 Tomanka. 1—3 


Milku subjektów 


przyjemnej powierzchowności, którzy w han- 
„dłu bławatnem szczególnie dosprzedaży w y- 


“7 doskonaleni są. moga otrzymać miejsee 
w MAGAZYNIE MOD —= 


J. Kühmayera 


we Lwowie plac Ferdynanda L. 361. 
824 1—3 
Einige Commis 
von angenehmen Avussern, welche im Schnitt- 
waarengeschäft besonders tüchtige Verkau- 
fer sind, finden Engagement 
im MODE MAGAZIN des 


J. Kühmayer 


in Lemberg, Ferdinandsplatz Nr. 361. 


825 


Prędko i niezawodnie zabijająca 


Trucizna 


na myszy i szczury. 

C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
środek wyniszczenia szczurów i my- 
Bzy w formie świec 


570 0—12 
Cena sztuki 50 el. w. a. 
Dostać można we Lwowie u p. Kon- 
stantego Iskierskiego, — w apteee 
A, Berlinera. — w apt. Z. Rukera 
i w apt. Piotra Mikolascha, — w 
Czerniowcach u Ig. Schnürcha — 
w Tarnowie u Józefa Janno — W 

Tarnopolu u A. Morawtza. 


e o 
Konwikt panienek 
w Kołomyi. 

Mój uprzywilejowany od dwóch lat istnie- 
iący konwikt panienek polecam nadai laska- 
Wym względom Szanownych Rodziców i O- 
piekunsw. — Ohok przedmiotów przepisanych 
dla głównych szkół normalnych z równą grun- 
townością będą udzielane: gramatyka francuz 
ka i włoska, jeografia, historja naturalna i 
powszechna, kaligrafia, rysunki, gra na for- 
tepianie 1 roboty ręczne, a w danym razie 
także tańce i gimnastyka, — Nauki rozpo- 
czną się 1. września 1855. — Panienki przyj- 
muje w dom i dochodzący, Mieszkam przy u- 
licy Pańskiej Nr. domu 8287, 793 3—8 
Leokadja Panatowska z domu Zarzycka. 


GAZETA NARODOWA z dnia 6, sierpnia 1865, 


CLAYTON SHUTTLEWORTH & COMP, - 


SZPRYCOWANIE® 
Z ROŚLINY MATIKO. 
PP-GRIMAULTETGF aprekaszyw PARYŻU 


Nowy środek lekarski przegotowany z 
liści peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun- 
ku rzeżączkom i blenoragiom nawet u- 
porczywym i zastarzalem. Użycie tego 
lekarstwa nie pozostawia nigdy po sobie 
zwężenia kanału, aui nabrzemieuia ki- 
szek. Od chwili wynalezienia tego sredka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle- 
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry- 


cowanie, które nie sprawia żądnego dole- : 


gliwego wrażenis używa sie w pierwszych 
dniach ukazania Yo tej słabości. Pigulki 
zaś bierze się zwykle przeciw slaboseiom za: 
dawnionym i chronicznym, którym ani uży. 
ciem kubehy, ani kopaiwy, ani szprycowa- 
niem przygotowanym z pierwiastków meta- 
licznach, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie ażycie o- 
hódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju bardzo czynnie i szybko. 

Cena 2 zir.. za opakowanie 20 ent, 

Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 796 1—6 


DIES AITANA Zadar ky 


i 


€ 
Zn 3 


wee 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
gegenńber dem k. k. Aogarien, 


w Wiedniu 


C. k, wył. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ- 
DÓW do GASZENIA OGNIA. 
(założona od r. 1823) poleca : 

Sikawki wszelkich gatunków. 
Sikawki i pompy ogrodowe. 
| |Hydrofory czyli dostarezacze wody. 
Pompy studzienne va różne głębokości. 
Pempy do każdego zastosowania. 
Wozy do skrapiania o 4 12 kołach. 
Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku. | 
Konwy do gaszenia ognia z konopi, 
skóry lub kauczuku. 
Cale przyrządy do gaszenia ognia. 
ra Katalogi ilustrowane przes8- 
a pocztą bezpłatnie 822 1—12 


DOKTOR MEDYCYNY 


KARTSCH 


leczy słahości zewnętrzne, jako też z zanie- 
dbanią takowych w Krwi pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich dońwiadczeniach, rady: 

kalnie, w stosownie krótkim czasie, 

Ordynacja domowa od 2. do 4. gddziny, 
pod l. 208%, w kamienicy p. KOHNA przy 
ulicy Eabrygickiej 456 13—30 

Dia ubogich bezplatnie z udziele- 
niem lekarstw potrzebnych, udziela o- 
raz rady na wezwania listowne 1 prze- 
sela Zadajacym lekarstwa. 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie wy: 
szłą i jest w księgarniach tamże donabycia: 


HOREOGPATJA 


jej zasada i teorja działania jej leków 


wyjasnione 
krytycznym rozbiorem dzieła 
Kaczkowskiego, 
napisał 
Dr. W. JASIŃSKI. 
762 cena 50 centów. 6—10 
Pastilles digestives 


de Bilin. 
(Pastylki trawiące z Bilinu.) 


Przez podpisang dyrekcję ze sławnej 
Bilińskiej wody kwaśnej wyrabiane pastylki 
zawierają wszystkie rozpuszczalne cząstki 
wody mineralnej. Używać je można od zga- 
gi, kurczu duigdkowsgo, bladaczki i ucią- 
żliwego trawienia w skutek zhytecznego prze- 
łądowania Żołądka potrawami i rozgrzewa- 
jaeemi napojami, przeciw odbijaniu kwasów, 


tworzeniu się kamienia moczowego i chro- | 


nicznemu katarowi żołądkowemu, na 8zkru- 
fuły u dzieci, tudzież przy używaniu wód 
mineralnych przeciw bezwładności Żołądka 
i kanału odehodowegu, również hypochon- 
drii i hysterji. 

Dorośli zażywają 6 do 7 pastylek na 
sucho, dzieci stosunkowo mniej. 

Pastylki bilińskie rozsełają się w za- 
pieczętowanych, etykietą opatrzonych pudeł- 
kach, wraz 3 przepisem używania. 


H. R. F. L. Industrie — und 
Commerz Direktion zu Bi- 


lin in Böhmen 621 (6—6) 

Główny skład dla Galicji znajduje się 
u Karola Schubatha, 

ulica Krakowska pod I. 150. 


Niniejszem oznajmiają podpisani, iż z dniem 1. Vipca r. b. otworzonym został; 


SHLAD C 


przy ulicy Dykasterjalne 

1/ /, i calemi ryrami i świece parafinowe 
sprzedawać się będzie; które artykuły 
wym wz& 


j pod I. 56 
w którym oprócz czekołady, także herbatę różnej 


Wysokiej Bzlachcje j 
ledom polecają, 


CZEKOLADY 


braci Towarnickich 


naprzeciw p. K. Lewickiego. 

jakości, papiery listowe, i kancelaryjne 
Ubtami po stalych 1 umiarkowanych cenach 
Szanownej publiczności łaska- 


Wszelkie żądania na prowinóję najdo ładniej bez zwłoki uskuteezniad będą. 


208 7—10 


“Wydawoy: Jan Dobrzański i 


BRACIA TOWARNICCY. 
Witalis W Smochowski. 


1 
I 
| 


nn ni nn _ 


734 


w Wiedniu 
Landstrasse, Lówengasse N, 44, 


` Inżynierowie agronomiczoi i fabrykanei maszyn. 


urrzymują zawsze wielki skład nagrodą uwieńczonych 


w reszcie 
waprzeciw dworca kolej , żelaznej 


== Lokomobilow i Mlocarń parowych Z 


isą w „ołożeniu wovyatkie zamówieniu w najkrótszym czasie uskatecznić. 


828 1-3 


Utrzymują w zapasie: młocarnie z kieratem, młynki do czyszczenia ziarna, oryginalne angielskie siewniki, mas zyny do 


przewracania siana, grabie i inne gospodarskie maszyny. Osobliwie poleca się doświadczone maszyny do p 


sieczkarnie, młynki do ziubrowania, młynki do krajania buraków (Musmaschinen) pe zniżonych cenach, 
Dokładne ilastrowsne katalogi rozsela bezpłatnie na żądanie handel towarów Zeinznych 


KAROLA WERNERA we Lwowie, 


który powyższą fabrykę w Galicji zastępuje, zamówienią przyjmuje i zamówienia jak najrychiej uskuteczaia. 


IM carr h pięknej rasy bez braku, | 
250 sztuk nabyć można z wolnej { 
ręki ravem lub częściowo u Bronisława 
Pukrzywnickiego w Romanowem Siole, | 

} 


. Mpoczta Tarnopol. ktliższych wiadomo- 


sei udzieli właścieiel osobiście lub 


na łisty frankowane. 7:9 8—8] 
EAU DES CORDILIERES eż: | 


dylierów podług recepty chińskiej. Srodek 
niezawodny, uśmiorzający w jednej chwili 
nsjgwałtowniejszy ból zębów; uprzedza 'pró- 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 
niv zębów, które psuć sie juz zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać mużna w 
Paryżu na ulicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Zyg. Rukera, dawniej Tomanka. 
Cena flaszeczki 1 złr. 80 cent.; za opako- 
wanie 20 ent, 80 19—25 


Przeciw zarazie bydła doskonały środek 


L 


eks 


Otrzymawszy bezpośrednio znaczną 


<_ MERPOW ANGIELSKICH 


À R. E A 
4 polecam takowe po nizkich cenach. — Przesełki zamiejscowe 
706 €—6 


tom 


ilość 


uskuteczniąm spiesznie. 
Jan Schumann we Lwowie. 


"DOM HANDLOWY - 


pedycyjno-komisowy 


pod firmg 


LENARTOWICZ £ Co. 


723 


é 5—0 
przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia; nizką ceną komisową rówuież jak samiec” 
Bością w wykonania powirzonych zleceń będzie sig starać zadowolnić szanowną publiczność! 


w Wiedniu Maksimiliaustrasse nr. 3 


żaradczy, polecenia godny 


Proszek korneuburgski dla bydła 


Takowy uprzywilejowany dla cesarstwa austrjackiego, krélestwa praskiego i saskiego. zaszczycony medalem w Londynie w roku 860. 
i w Wiedniu, i uży wany w króiewskich stajniach w Asglil i Prusiech z najlepszym = rza ; 
= szczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniuszych, okazał się skutecznym > ~ 


w Paryżu, w Mnichowie 


jak świadczą 24 


rzyrządzania karm w 


667 A 3—# 


dla koni przeciw gruzołom, ochwatom, koikom, brakowi chęci do jadła, a mianowicie utrzymuje konie przy - dobre! 


tuszy i ognistości; — 


Ri dia bydła rogatego przeciw dójce z krwią zmięszanej i wzdęciu, przeciw dójce złej i w małej ilości, której jakosć przeć 
użycie powyższego proszku polepsia się w sposób zadziwiający, przesiw chorobie płuc, w czasie cielenia się krów okazuje się u ycie 
jego bardzo skutecznem, niemniej korzystnie działa ua słabowite ciejęta ; — 

dla owiec przeciw motylicy i wszelkim cierpieniom podbrzusznym, których przyczyną nieczynność organów. 
Skład powyższych artykułów niefałszowanych utrzymują jedynie we Lwowie Konstanty lskierski, apteka Piotra Mikolasza, aptek” 
A. Berlinera i apteka ZYGMUNTA RUKERA (dawniej Tomanka), 


W Bóbree U. Czarnik, w Brodach W. Deckert, w Brzekanach J. Margulies, w Drohobyczy L, Kleczkowski, w Kra 
kowie M. Jawornicki, w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Przemyćlu Fr. Gaideczka i Syn, w Radziech0 


wie A, Jaśkiewicz, w Rzeszowie Szhalter i Spółka, w Tarnopolu E, Latinek i A. Morawetz, w Zólkwi Krzyżanowski, 


i dalem 
gyra- 


nione me 


paryzkiej 
świata w r. 1 


wie 


Wyszczegól 
dy na 


nagro 


mg Główny skład spedycyjny: 


ROS 


w aptece pod Bocianem w Wiedniu “Om 


f 
u 


l 


afera wo 


ostwołopnd opr 


aja o 
yvu 


pio 


EN 


"buoz 
£uozqoo W 
¿uozaudo 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Beldlickich, £ każdy papierek jedną dozę zawiera qcy, dla ro 


różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją Marką 


Cena jednego oryg. pudelka 1 sir. 26 kr. wraz z opisem w różnych językach, 


Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 


stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjąckiego nade 


dają 
bolu 


w Białej Kelor apt. iJ. Berger. 
e Bruck anach Józ. Zminkowski 
B. Fadenhecht. 


ę ozm środ co te) 
me poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatew' 


sie one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania ciałs, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowem! 
Baki) uderzeniu ktwi, reumatycznych afekojach, hysterji, hypochonárji, skłonności do womitów i t. p. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
wo LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Ruker, Kleina Wwa i @ebhart. 


„ Husiatynie F. Michalewica. 
„ Jagielniey J. Fischbach. 
„ Jarosławia J. 


Rohm. 


„ Nastczy A. Mornych. 
„ Nowym Sączu Kosterkiowicz 
wdowa. 


n Starem Mieście A. Grotowsk 
„ Stanislawowle Steoher y, Se 
benets. 


> oshni Niedzielski. „ Kalisza Jabłkowski, Radliński | „ N Targu C. Lauer. „ Szesoreu J. Polka, 

„ Brodach Fr. Deckert. i Skupieński. : Oönbgeimie . Polaczek. „ Tarnopolu A. Morswots. 
s “ F. Gomuliński. » Kaluszu F. Hildebrand. „Po u 5. Schlesinger. „ Tarnowie J. Jahn. 

„ Buozacau J. Czerkawskl. » Kołomyi W. Kupferman. „ Przemyślu Gaidetschka isyn. | „ Foramiu A. Gictdsliski. 
* Chodorowie Z. J, Krynicki. | „ Krakowie dr. Sawiczewski ap, | „ w E. Machalski. » Turee Mich, Pistek. 

` Czerniowcach J. Różański M. Jawornicki, „ Przemyślanach St. Mielecki. 


= > Ign. Schnirch, 

„ Dobromilu A. Gzotowski. „IL 
» Drohobyczy L. Kleczkowski, 

„ Glinianach N. Helm. |. „ Mościska 
„ Gródku A. Tomaszewski. 


, w 
a Krynicy E. 
a A. Múller. 


Nitribit. 


„ Manasterzyskach J. Lipschitz 


@. Schalbot. 


„ Tyśmieniey Karol Ącki. 
a Wadowieach F., Foltin. 
= Zaleszesykach J. Kodrębski 
„ Zioezowie Wolf Korkin. 
„ Żółkwi K. Krzyżąnowski. 


„ Radoweach W. Resch. 

„ Rzeszowie J. Schaiter i sp. 
„ Samborze Kriegseisen. 

| . Sanoku J. Jaklitscha w wa, 
+ „ Suczawie E. Botczat. 


Powyżaze firmy przyjmują także zamówienią na 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby: miętusowej, 


Dajezystazy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen “Y Norwegii. 
Ptawdziwy Olej tranowy z wątroby miętasowej używa się z najlepszym skotziem w słabosciach piersiowych i płucowych, w szkr” 


futach i w słabosci „Rachllis*. 


eczy najzastarzglsze cierpienia podagryczne 4 reumatyczne, również Jak i chroniczne wyrzuty skóry, 


Olej ten najezysts2y i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie z#wiera żądnych jakichkoiwiek ohemicaaych 4! 


mieszków i znajduje siQ We flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak 


= Każda flaszka dla różnicy od 


go natura wyd 


innych gatunków Tranu watrobisnego, opatrzona jest moją marką ochraniająeą i moim podpisem. 


Cena całej butelki 1 zir. 80 ent. — pół butelki 1 ehr. w. a. WI2% Z instrukcją używania, 


50—52 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedinu w Nr. 562. 


Główny współpracownik: Jar Dobrzański. Odpowiedzialny” redaktor: 


Antoni Orzechowski. Drak Kornela Piller’ 
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1865. DODATEK do Nr. 179, GAZETY NARODOWEJ, 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 6. sierpnia. 


(rt) Spór z Prusami przybiera coraz draz- 
liwszy charakter. Zwracatem już dawniej waszą 
uwagę, żew istocie rzeczy chodzi o to, czy Au- 
strja ma Prusom dozwolić owłądnięcia: Rzeszy 
niemieckiej, a sama się ustąpić z Niemiec. I w 
rokowaniach w roku 1858 między Austrjg 1 
Francją, poprzedzających wojnę włoską, chodziło 
o to czy Austrja ma gie wyrzec swego wpływu 
na Włochy. A jak wtedy pozornie rokowano 0 
prawo załogi austrjackiej we Florencji i Pia 
czency, tak i teraz pozorne są tylko rokowa- 
uia o wydałenie z księztw Augustenburga, 0 
nadużycie władzy aresztowaniem dr. Maya itp. 
O takie drobnostki nie grożonoby sobie wojną. 
Ale za temi drobnostkami ukrywa się kwestja 
mocarstwowa, czy Prusy lub Austrja wezmą 
przewagę w Niemczech ? 

W Ratysbonie na naradzie ministrów pru- 
skich zkrólem, uchwałono zażądać od Austrji 
kategorycznie, aby wspólnie z Prusami zawez- 
wała ks. Augustenburga do wydalenia z kraju. 
Dano przytem do zrozumienia, iż gdy Austrja 
tego nie uczyni, Prasy same go zawezwa, a w 
razie nieusłachania wydala. Na to Austrja od: 
powiedzieć miała, że żądanie to weźmie pod 
rozbiór, ale potrzeba pierwej przestrzegać, aby 
w księztwach odbywało się wszystko w prawny 
sposób. Więe potrzeba ułożyć się, w jakich nor- 
mach dalsze wspólne posiadanie księztw i ich 
rządy mają być prowadzone, aby między współ. 
posiadaczami nie powstały spory, lub nie wyda- 
rzyły się podobne wypadki, jak uwięzienie dr. 
Maya i wydalenie dr. Freese. 

Z tą odpowiedzią miał hr. Bloome jeździć 
do Gastein. Ale nie nie zyskał, Prusy domagają 
sig ciągle wydalenia księcia Augustenburga i 
dopiero po jego wydaleniu chcą sie akładąć o 
wspölposiadanie. W rozbiór nadużyć (uwięzienie 
dr. Maya) wdawać się nie chcą, utrzymujac, że 
dr. May jest poddanym pruskim, chociaż podług 
praw pruskich, kto dziesięć lat bawi za granicą 
bez paszportu, traci obywatelstwo pruskie, dr. 
May zaś bawi od lat 15., i przyjął obywatel 
stwo w księztwach. W konen oświadczyć miały 
Prusy, iż o owe stanowisko w ksieztwach z Au- 
strją układać się będąi zadowolą się stawianemi 
przez Austrją warunkami, jeżeli Austrja wraz z 
Prusami przeleje swe prawa współposiadania na 
księcia Oldenburga. 

Jak widać, hr. Bloome nie jeździł więc je- 


szcze z soramacją anstrjacką do Gastein, lecz 
przeciwnie woził odpowiedź na rodzaj somma- 


cji pruskiej, bo jedna część żądań pruskich, wa- 
runek wydalenia Augustenburga, ma istotnie for- 
mę sommacji. Wolno było jednak Austrji wziąć 
całość nie za somacją i próbować dalszych ro- 
kowań. Tak też istotuie uczyniono. w" 
Niepomyślny jednak rezultat misji hrabiego 
Bloome i CH da w s 
ia się lub na k y 
o ochy aklonió<flaty teraz gabinet wh 
Bzy do postawienia z swej strony Bomacji . ru 
iż hrabia Bloome dziś lab jatro 


. Mówią tu 1 
E do Gastein z kategorycznem "ae 
aby Prusy cofoęły te kroki i nadużycia, 


i i Księz- 
ojskowe praskie poczyniły w i 
pi bez współwiedzy i współdziałania auta 
ckiego komisarza, a więc aby om = en 
Maya i zniosły dekret wydalenia I z bay, 
Uehwała ta w radzie ministrów mia pra m 
po powrocie cesarza Z Ischl. Do Ei a > 
ma austrjacki gabinet nie dodawać zat ay La 
źby np. zerwania stosunków Z Prusami, 2 in 
byłaby to gomacja nie ultimatum. - a 
razie odmowy oświadczenie, zachowuj 


Austrja na później. 3 
t do kal Oldenburga, Austrja przystawa a 
na oddanie mu księztw, ale dodawała w Es 
aby tak on jak i Prusy obowiązały sig A a. 
dalszych między sobą umów nie poda e Meta 
Oldenburg miałby więc rządzić [ek ai 
zasadzie zawartej ugody między ET hy 
Austrja, i żadnych dalszych ustępstw A ie 
Prusom pod ntratg korony nie mógł. ee ; 
tego znowu Prusy przyjąć nie chciały, gdy 
własnie wysuwały Oldenburga, aby za jego po- 
zabrać potem księztwa. Sprawę więc tę 
Wedel austrjackiej zupełnie teraz pominąć 


miano. ; 
«siej tan sporu z Prusami. W ko- 
Oto ba teed T wielkie tu oburzenie pa- 
łach dyp He Prasom. Giełda się nie pokoi. Żadnej 
nuje pa EŃ jak się zachowa Francja. Po- 
en K ją iż to jednej, to drugiej spornej 
ejrz yf a Ja dodaje otuchy, aby starcie spro- 
kj z a e P wspólnie 2 Auglią oprzeć się 
wszelkiema w mieszaniu się REY AK 
i nie dopuścić jej odegrać tej ro 

1850 i 1851. 


stworzyć zapas), 
podobną. — Hrab 
czy się powiodą? 
danych dóbr skar 
mierza na tę kwotę WY 
stwa (Domänenscheine) na wzór 


Ale ozy zdola umieścić 


zie, gdyby dobra za wyższą 


jest wydzierżawienie monopolu 
Układy o to toczą się w Londynie. 


Paryż 3. sierpnia, 

(K) Wracam do przedmiotu, 
pisałem przed tygodniem, do 
nych. Dla Francji samej jest to przedmiot, mo- 
że ważniejszy niż dla was zmiana ministerjum 
we Wiedniu, i dla zagranicy też obojętnym być 
nie może. Przed tygodniem sądzono, że tylko 
w miastach zwycięży opozycja ; dzisiaj już jest 
pewnem, że w ogóle większość wyborów jest 
po stronie opozycji. 

Są tego trzy przyczyny. Raz, że z wyra- 
źnego rozkazu cesarza rząd nie używał tych 
wszystkich sprężyn, za pomocą których otrzy- 
mał r. 1863 przy wyborach do ciała prawoda- 


wdzie w bardzo wielu miejscach nadużywać 


czynili to z interesu własnego i z własnego na- 
tchnienia; nie bez tego też, aby ta i ówdzie 
zbyt gorliwy podprefekt nie mieszał się do spra- 
wy, dla niego wcale ważnej. Powtóre ducho- 
wieństwo wiejskie poparło opozycję. O ile bo- 
wiem francuzki kler wyższy jest ultramontah- 
ski, otyle niższy kocha kraj nad wszełkie intry- 


chwala konwencję wrześniową, ala swobód ko- 
ścioła galikańskiego utracić nigdy nie zechce. 
Po trzecie — 09 najważniejsza — obudził się 
duch we Francji, duch swobody, który nie pra- 
guie zmiany dynastji, ale zniesienia albo przy- 
najmniej zwolnienia tej nieznośnej opieki, która 
krępowała wszelki indywidualny ruch w życiu 
gminnem. A y 

Wiatr świeży poczyna powiewać u góry 1 
a dołu, i to jest fakt bardzo ważny w historji 
wewnętrznej franeuzkiej ostatnich lat kilkunastu. 
Na same sprawy gminne zwyeigztwo opozycji 
nie wywrze znacznego wpływu, atry bueje bo- 
wiem rad gminnych są bardzo szezupłe. Mają 
one nadzór majątku gminnego, regulują kon- 
trakty dzierżawne i czynszowe, na lat 9 do 18 
zawierane, trudnią się podziałem użytkowania 
z pastwisk i lasów gminnych między członkami 
gminy, układają budżet gminy, uchwalaja budo- 
wle gminne, dają żądane od rządu opinie. Ale 
w żadnym z tych punktów nie mogą uchwalaé 
ostatecznie, do wszystkich nchwal potrzeba ze- 
zwolenia władzy wyższej, a wedłng ważności 
sprawy, nawet zatwierdzenia ministerjum lub i 
ceBarza. 

Dziwnem się zapewne wyda, gdy powiemy, 
że ta ustawa gminna pochodzi z czasów naj- 
większej wolności francuzkiej za Orleanów z 
roku 1837. Ale trzeba zważyć, że ustawa ta 
była wydana w czasie, kiedy w parlamencie 
miał naród i gminy swego obrońcę nieograniezo- 
nego i nieulęknionego, więc wszelkie nadużycia 
władz rządowych były albo niemożliwe albo 
rychle mogły być usuwane. Po drugie zaś, ści- 
sła centralizacja, ograniczenie departamentów i 
gmin ua zakres jak najszczuplejszy, leży w du- 
eho francuzkim od czasów wielkiej rewolucji; 
żaden Francuz nie czuje się synem gminy, pro- 
wineji, departamentu, z wyjątkiem Normandji i 
Bretanii, ale w ogóle tylko synem Francji. To 
też jeżeli dzisiaj wołają nawet takie dzienniki, 
jak la France o decentralizację, to dla tego, iż 
przejawiajace sig na nowo pragnienie większej 
swobody żąda zaspokojenia przynajmniej w ko- 
łach drobnych, skoro go nie może otrzymać w 
kole centralnem, w parlamencie. Jakie jednak 
zabawne pojęcie o decentralizacji mają Francu- 
21 przytaczam na dowód, iż France w zamie- 
rzonej słabej decentralizacji Austrji widzi upadek 
Jedności i wolności Austrji ! 

Cesarz, chociaż sam kazał puścić wodze 0- 
pinii ludu przy wyborach, aby poznać ją nama- 
ealnie, matematycznie, nie bardzo podobno za- 
dowolony z rezultatu wyborów. Obiegają po- 
głoski 0 zamiarach cesarza rozszerzenia swo- 
bód — ałe w to nie wierzą. Kto w 40tym roku 
swego życia nie nada swobód, temu w kilkgna- 
ście lat trzebaby chyba przemocą wydzierać. 
Watpig, aby cesarz był wyjątkiem z tego pra- 
wa fizycznego. Dopóki cesarz żyje, nie pomyśli 
zapewne nikt rozsądny o wydzieraniu swobód 
z jego ręki. Ale z jego zgonem mogą łatwo na- 
stąpić rozmaite przewroty. Paryż jest wybornie 
na ulicy i pod ulieą zbudowany dla zgruchota- 
nia wszelkiego rokoszu kartaczami; ale we Fran- 
cji prawie zawsze wojsko szło z rewolucja, 

To pewna, że ktokolwiek w Paryżu opa- 
nuje władzę, temu wojsko i administracja hoł 
duje bezwzględnie, właśnie w skutek najściślej- 
szej centralizacji wszelkich wątków życią pu- 
blicznego. Na cywilnych dygnitarzów też nikt 
liczyć nie może na pewne. W najbliższem oto- 
czeniu cesarza znajdują się dzisiaj mężowie stanu, 
których charakter polityczny tarzał się we wszel. 
kich brudach apostazji politycznej. Rozumna 
decentralizacja posłażyłaby dynastji napoleon- 
skiej, tak, jak Austrji posłużyła juz sama dymi- 
aja ministerjum centralistycznego. 

Już się pojawił albo w kilka dni pojawi 
sie zbiór proklamaeyj Napoleona III. jako pre- 
zydenta i cesarza, pod napisem Politique impe- 
riale. W tem dziele może się cesarz przejrzeć 
jakie sam przechodził zmiany od r. 1848 do 
1865 — a cóż dopiero dygnitarze ! 


Asygnacie te maja być spłącane z sprzedaży 
dóbr. te asygnacje ?... 
Rotezyld ma ręczyć za tę operację pod warun. 
kiem, jeźli sprzedaż będzie oddana komitetowi 
złożonemu z właścicieli asygnacyj, i jeźli w rat 
sprzeda 

zysk pójdzie na ich rachande Diet meat 


tytoniowego. 


o którym wam 
wyborów gmin- 


wezego nieproporcjonalnie większą dla siebie 
przewage. Merowie dawni pozwalali sobie wpra- 


wpływu, jaki z urzędu swego posiadają, ale 


gi jezuiekie, i chociaż może nie zupełnie po- 


pewnego. Cesarz gra w sławnem Plombieres 


; Je, chodzi, je, bawi si 
na balach kąpielowych jak człowiek waty, 
Paryżu. Kupił 
i chodzi z nim, 
swoich jego u- 


Dzisiaj rozdano w akademii francuzkiej na- 
grody Monthyona. Główną nagrodą cnót i za- 
sługi, 3000 frank., otrzymała pewna nauczyciel 
ka. Prócz tego rozdano nagrody z innych fun- 
dacyj za prace literackie, 


Florencja 2. sierpnia. 


(4/0) Obok niedostatecznych politycznych 
wiadomości, obok pogłosek o prawdopodobnej 
zmianie ministerstwa, rodzących się codziennie 
w biurach dziennikarskich, aby chociaż na chwi- 
lę bawić i karmić rozciekawioną ludność, na 
nierównie baczniejszą uwagę zasługuje cholera, 
gdyż ona do coraz większych w Aukonie do- 
chodzi rozmiarów. Urzędowe sprawozdania u- 
trzymywały wezoraj i przedwczoraj, że codzien- 
nie zjawia się do 50 wypadków choroby, umie. 
rać zaś ma w przecięciu połowa, Jeżeli zwały. 


podawały dawniej telegramy z Egiptu jedną 
trzecią, natenczas możemy twierdzić, że w An- 
konie najmniej do 50eiu żegna się co dwadzie. 
ścia cztery godzin z tym światem. ‚Do Bolonii 
nie dostał się jeszcze gość złowrogi, ale nato- 
miast w Ravennie umarło już kilka osób. Stat. 
ki, wypływające 2 Ankony, będą podlegać rie- 
dmiodniowej kwarantanie we wszystkich portach 
półwyspu. Nowo ustanowioną komisja sanitarną, 
rozwija we Florencji pochwały godną czynność, 
Z powodu nieznośnych upałów i cholery, roz- 
wiązano dnia dzisiejszego wojskowe ćwiczenia 
w obozie San. Maurizio, Do końea sierpnia po- 
zostana tylko dwa pułki konnicy i dwie baterje 
go pułku artylerji, pod naczelnem dowództwem 
jenerała Soman. Rozwiązanie obozu stało się 
nieodzowną koniecznością, bo chociaż dotąd nie 
było cholery pomiędzy żołnierzami, zawsze 
z łatwością rozwinąć się mogła. 

Na pomnik jen. Fantego, który ma stanąć 
we Florencji, iako w mieście, zkąd nieboszczyk 
działał r. 1860 przeciw wojskom papiezkim, i 
na dom ochrończy dla córek poległych żołnie- 
rzy, zebrano ostatniemi dniami bardzo: liczne 
składki. Prócz książąt, króla, pospieszyli i mi- 
nistrowie ze swoim groszem wdowim. Sam pan 
Lanza, dał 4.000 franków ! Inni ministrowie naj-, 
mniej po 500. iy 5 

Głosy o koneylium z j 
chać ua ra rozciowakych miga, kongresie 
europejskim. Natomiast dowiadujemy się z Pays 
że kardynał Antonelli rozesłał okólnik wszyst- 
kim nunejuszom przy dworach zagranicznych , 
w którym wyluszezajge powody, dla jakich pa- 
pież nie mógł zezwolić na przysięgę i egzekwa- 
tur, potwierdza zresztą wszystkie uwagi Lamar- 
mory. Z ciekawością odezytalibyśmy ten akt dy- 
plomatyezny, lecz niestety nie ma go dotąd ani 
w Armonü, ani nawet w sławnej Unita Cattolica, 
która przed kilku dniami miała przyjemność wi- 
dzieć urzędnika policyjnego w swem biurze, 
konfiskującego masę nienarodowych pism i ar- 
tykułów. Jako nieco ciekawszą wiadomość mu- 
rE wam donieść, że w Rzymie zaczęło wycho- 
zić od niedawna potajemne pismo La Roma deż. 

omani (Rzym Rzymian) w którem redaktor 
wykazuje z wielką loiką wszystkie niedostate- 
czności administracyjne rządów księży. Wystar- | 
say jeśli przytoczę, iz na głowę każdego mie-| 
S2kahea, a jest ich jeszcze w ojeowiznie Piotra 
św. 692.112 wypada 50 fr. podatku, gdy w kró- 
lestwie Włoskiem, gdzie i tak podatki nadzwy- 
022] 84 wysokie, obywatel spłaca stosunkowo 
ardzo mało, bo tyłko 28 franków. 

Independance beige przytacza list biskupa 
Claret, spowiednika Izabeli, hatin ced n e e: 
generacion, w którym szanowny pralat migdzy 
innemi w ten sposób sie wyraża przeciw mini- 
strom dzisiejszym : „Pierwej dałbym sobie 
Język wyrwać, niźli miałbym zezwolić na 
wolność nauk, na swobodniejsze rozwijanie się 
Prasy, na uznanie królestwa, jęczącego w kajda- 
nach ekskomuniki! Ja mej duszy diabłu nie za- 
Przedam.“ Nie wiem czy biskup taki ograni- 
czony, czy do tego stopnia złośliwy. 

Tenże sam dziennik ma list z Rzymu, w 
którym mu donoszą, że przed kilkunastu dniami 
schwytali franenzcy żołnierze pewnego bryganta 
na pograniczu papiezkiego państwa i osadzili 
80 we więzieniu św. Anioła. Przytrzymany Za- 
wiązał przyjacielskie stosunki z drugim zam. 
kniętym złodziejem, której to przyjążni najdo- 
bitniejszym dowodem było objawienie całego 

rygauckiego zawodu, opisane na 50 kartkach 
owiedziano się z tych pamiętników że d, 950 
Marca b. r. wysyłano kilku opryszków z Rzymu 
do Paryża, aby zabić Napoleona. Kto to byt co 
ierował podobną wyprawą, nie potrzebą wam 
mówić, bod sie zbyt łatwo domyślicie. Tyle wam 
dodam do tej wiadomości, że jaż przed dwoma 
miesiącami czytaliśmy broszurkę pewnego ajen. 
ta dyplomatycznego, który odgrywajac w roku 
najwierniejszego poddanego Franciszką 
Burbona, umiał do tego stopnia omamić dwór 
rzymski i neapolitański, że tamtejsze kama. 
ryle Powierzyly mu dwie wielkie wyprawy, 
i otrucie Garibaldego który był na Syey. 
J daj p rdowanie cesarza Francuzów. Ajent 
N a ich plany swemu rządowi. Dlaczego za. 
N o] Cieli Napoleona? Wiedzą oni wybornie że 
tebe a trzyma ich wszystkich w ręku, i żę 
Jiko dla tego przeciągnął ich wątek Życia, aby 


coś przyci- 


my tę okoliczność , że zamiast 800 zmarłych, | 


upadek był tem nieuchronniejszym, a zmart 
wychwstanie niepodobnem, 


Florencja 3. sierpnia. 


(4J0) Pomiędzy wszystkimi ministrami je 
den tylko minister oświecenia, Natoli, zasłużył 
sobie na ogólne uznanie, na szczerą miłość na 
wet najzapaleńszych nieprzyjaciół rządów mo- 
narchiezuych. Trzeba też przyznać, że p. Natoli 
wywiązuje się zaszezytnie Z trudnego posłan- 
nietwa. Poznał on, że podstawą każdego naro 
du, że jego życiem i przyszłą wielkością jest 
inteligencja, warstwa oświeconego ludu, Którą 
zawsze i wszędzie podnosić należy. Kilkaset 
szkół pomniejszych i wiele seminarjów stało do- 
tąd pod bezpośrednim zarządem księżym. W za- 
kladach uczono w ten sposób, że wychodząca 
młodzież miała później najskośniejsze pojęcia o 
stosunkach rodzinnych, o życiu politycznem, © 
obowiązkach względem całej ludzkości. Fiłozo 
fie dogmatyczną wzięto tam za podstawę nauk. 
Kto był dobrym katolikiem, to znaczyło, kto sprzy- 
jat świeckiej władzy papieta i rządom burboń- 
skim, ten mógł spodziewać się opieki ze strony 
nauczycieli; kto zaś objawiał przeciwne chęci, 
ten mógł się spodziewać najgorszego nwazania. 
Szkoły księże miały jeszcze tę wielką wadę, że 
nauczyciele starali sig naklaniad uczniów co 
wstąpienia do stanu duchownego, z czego po- 
watalo, że dziś mamy we Włoszech dwakroćsto- 
tysięcy księży. To trochę za wiele, pomyśłał 
szlachetny minister, nam nie potrzeba 
dziadów kościelnych, leez obywa 
teli kraju (jego własne słowa), wziął się za- 
tem do reorganizacji zakładów naukowych. 
Wiele szkół i seminarjów rozwiązał, resztę zak 
postanowił w inuy sposób urządzić. W dzisiej- 
szym dekrecie mówi p. Natoli, że tylko ci księ- 
ża nauczyciele będą tolerowani, którzy przed 
specjalng komisją rządową złożą egzamin od- 
powiedniego uzdolnienia. Najpözuiejszy termin 
do złożenia egzaminu jest dzień 15. września. 
Nie można było wpaść na lepszy pomysł. Za- 
mykać i rozwiązywać szkoły, było nieco zada- 


niem trudnem, oddalić profesorów jako niezdol- 


nych, a miejsca opróżnione, wypełnić nauczy 
cielami świeckimi, było myślą arcydoskonałą. 
Księża jedni nie zechcą przystąpić do egzami- 
nu, drudzy nie wytrzymają popisu, i w ten 
sposób przełstoczy się wszystko. Dekret dzisiej- 
szy stosuje się także do szkół żeńskich elemen- 
tarnych, w których zazwyczaj uczyły dotąd 
siostry miłosierdzia. W. Neapolitańskiem miały 
Qne bardzo wiele zakładów. 


Program dzisiejszego ministerstwa jest bar- 
dzo niejasny. Naród nie wie, jaką drogą zamy- 
śla iść prezydent w sprawie rzymskiej, czego 
chce się trzymać w kwestji weneckiej. Kiedy 
w r. 1860 rozpisano pierwsze wybory do parla- 
mentu, wówczas mazzyniéci uchylili się pra- 
wie wszyscy od urny elektoralnej, ultramontanie 
zań tak byli przestraszeni najświeższą porazka, 
że nie mogli zebrać swoich sprzymierzeńców, 
Jeden tylko p. Cantu, a drugi D’Oudes zasiedli 
na ławie parlamentarnej, aby bronić praw świe- 
ckich papieża. Przez przeciąg lat pięciu knulo 
pod ziemią stronnictwo klerykalne, i dziś ocze- 
kuje tylko chwili rozwiązania Izby poselskiej, 
aby z całą namiętnością rzucić się przy wybo- 
rach na postępowych. Jakżeż postępują sobie 
postępowi? Oni niby to zawiązują komitety wy- 
boreze, wydają broszury, wzywające do jedno- 
ści i pracy, lecz wszystko to tak niepewne i 
niejasne, że obawiać się nałeży porażki. Nieja- 
sny program Lamarmory całej niepewności po- 
wodem. L'Opinione, organ półurzędowy, wystą- 
piła dziś po raz pierwszy w postaci prawdzi. 
wego liberała. Wzywa ona miuistra, aby wiarę 
polityczną zechciał objawić prędko. Tylko tym 
sposobem będzie mógł naród wstąpić na pewną 
drogę. Między innemi pismami szczególnie gi 
podoba broszura niejakiego Suerrieri E 
twierdzi, że przeszła Izba ; 
pracą i wytrwałością, że zatem q 
zentantów należałoby i teraz w 
kiemi zmianami. 


Podobnego i my zdania. 
A 


awnych repre- 
ybrać z malut- 


ky Carogród 1. sierpnia. 

„0 NASZE w niezwykłym popłochu. Jak 
by Mahomet IL zbliżał WE Edi stolicy, 
le "aalarmowaną ludność carogrodzka biezy.... 
vox Die Da Waly obronne, nie do opiekuńczej 
świątyni Zofi, by modlitwą i pokorą zażegnać 
niebezpieczeństwo : rejternje ona na wyspy Mar: 
murowego morza, na czyfliki zamiastowo, na 
wzgórzą anatolskie przed cholera, która jaz pod- 


i i piękne wille wzdłuż Bosforu i grożi 


biłą port 0 
Odwiecznemu miastu, nad którem tylenieszczęść 


już przewialo, na którem tyle wyroków bożych 
Już Are Wywiekają Bie z rozkosznych ło- 
&ysk podstepni i trwożliwi Ormianie, Fanacjoci, 
niemocni zakryć się przebiegłością i ehytroßeig 
bizantyńską od przeczuć kary ; jedni Turcy nie 
odbiegają siedlisk, spokojni i wierzący, że co 
Allah przeznaczył człowiekowi, to go nie ominie, 
Sprowokowani fałszywemi wieściami, gło- 
szonemi po dziennikach, wzięliśmy pióro do rę- 
ki, by dać publiezności prawdziwe wyobrażenie 
, ju cholery w Konstantynopolu, która po. 


stopni ż i R 
supine sie z Południa, nawiedziłą wszystkie 


orty Srédziemnego morza, chociaż objawy jej 
w Europie do tej pory są umiarkowane, 

W pierwszych dniach lipca zawinął do na- 
szego portu statek z Egiptu, i rzucił kotwieg nie 
odbywając kwarantanny, ponieważ lekarz i star- 
szyzna okrętowa złożyli zadawalniający_ raport 
o stanie zdrowia podróżnych ; w rzeczywisto 


2 


jednak, w ezasie podróży na statku panowała 
cholera i zmarłych rzucano do morza. Powodem 
sfałszowania raportu był powracający tym sta- 
tkiem z Egiptu Osman pasza, prezes Daryszury, 
którerau nie chciało się odsiadywać kwarantan- 
ny i wpłynął na władzę okrętową by popełniła 
fałsz, mogący sprowadzić najfatalniejsze skat- 
ki *). Kilku majtków i podróżnych, co przybyli 
tym statkiem, umarli na cholerę w szpitalach 
miastowych, i od tej chwili datuje się cholera w 
Carogrodzie, . której; pierwsze objawy były nie 
nieznaczące, a nawet chcemy wierzyć #8 to 
była choleryna, która w tym klimacie, o tej po- 
rze roku, przy zwyczaju używania niedojrzałych 
fruktów, jest chorobą zwykłą. Na powiększenie 
choleryny wpłynęły przestrach i wrażenie, jakie 
wywołał przybyły z Egiptu statek, a niewatpli. 
wą jest rzeczą, że bez panującej epidemii cho- 
leryna może być spowodowana trwogą. Dopiero 
w połowie lipca cholera została sprawdzoną na 
Kassym Pasza, Jeniszerach, Jenikjoj, Beszykta- 
szu i Ortakjoj. Na Perze, zaludnionej Europej- 
czykami, najmniejszych objawów epidemii nie 
ma, również i w starym Stambule, głównem 
siedliska Tarków. Jaż od dni kilku ilość umie- 
rających dochodzi dziennie stu i kilkunastu; 
lecz jeźli zwrócimy uwagę, że i bez epidemii 
umiera tu po kilka dziesiątków dziennie, że Ca- 
rogród mieści przeszło 1,000 000 mieszkańców, 
to przekonać się możemy, że opidemia jest w 
najsłabszym stopnia. Kogo strach nie pozbawił 
zdrowej kombinacji, ten jasno widzi, że przy | 
ciągłych północnych wiatrach, przy częstych 
deszczach, przy górzystej pozycji miasta, cho- | 
lera tu nie rozwinie się, tem więcej, że przed- 
sięwzięte Środki zaradcze są dobrze pomyślane | 


Nie możemy zamilczeć o ojcowskiej opiece 
wielkiego wezyra, Fuad paszy, nad ludnością 
stolicy; jego Staraniem wysadzona komisja le 
karska podzieliła miasto na okręgi, na podsta- 
wio sanitarnej; każdy okręg ma swój szpital, 
lekarza, kilku uczniów szkoły medycznej ku po- 
mocy lekarza, i ludzi do zabierania chorych 
na ulicach. Rodzina, której członek zachoruje 
na cholerę, obowiązana jest wynieść się za mia- 
sto, do przygotowanych w tym celu namiotów. 
Komisja, obznajomiona z miejscowym zwycza- 
jen żywienia się fruktami i jarzynami, zabroni- 
ła sprzedawania takowych, wyłączając uznane 
za lekkostrawne. i 

Wojsko opuściło koszary miastowe i obo- 
zuje obeenie pod namiotami, w menażn wojsko- 
wym poczyniono zmiany co do potraw, — slo- 
wem, rząd nie szczędzi groszą 1 starań, mając, 
na czele energicznego i sumiennego przewódzcę 
w Fuad paszy, który przy natłoku pracy nie 
zapomniał 0 Polakach, mieszkających w nę- 
dznych mieszkaniach, bliżej wąwozu jak ulicy 


i energicznie egzekwowane. | 


tami na wzgórzach Ramiz ozyflika; chociaż, 
położywszy rękę na sercu, między tymi roda- 


Jeniszery, a obecnie umieszczonych pod namio- | 


„DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 6. sierpnia 1865. 


dnio zblizeui do żołnierzy i lepiej mogący vvə- 
nić wartość każdego, wreszcie tego i prawo wy- 
maga; również, żeby awansującym gwarancją 
były zdolność, prawość charakteru, a nie sto- 
sunki familijne, jak to miało miejsce w rozka- 
zie dzieonym pułkownika z d. 9. (21.) czerwca. 


—— — 


Kronik a. 

— Przegląd i Wydział krajowy. Dnia 30. lipca 
objęło nowe ministerstwo rządy. Dnia 2go sierpnia do- 
szedł do Galicji okólnik nowego ministra stanu, zapo- 
wiadający zmianę systemu w duchu autonomicznym ale 
jeszcze bez szczegółowych dla urzędów instrukcyj, a 
już dnia 5. sierpnia „Przegiąd* wysunąć się z filipikg 
przeciw wydziałowi krajowemu, dla czego, gdy nowe 
ministerstwo ster objęło i prawdopodobnie nie będzie 
tak jak poprzednie wymyślać trudności w oddaniu wy- 
działowi funduszów krajowych, nie postara sie teraz 
o to, aby, co tak długo odwlekano, nareszcie przypro- 
wadzono do skutku! Taka filipika nazywa się energią 
dziennikarstwa postęposzggo! I na powyższym zarzu: 
cie opierając się jedynie „Przeglad“, nie przytoczywszy 
żadnego innego faktu, głosi że wydział stracił zaufanie 
kraju, że ciężko odpowie przed swymi mocodawcami, 
że jest ciałem zniechęconem do wszelkiej czynności, 
brak mu wszelkiej energii silnej a szczególnie inicjaty- 
wy i t. d itd. 

Takie rzucanie się postępowego „Przeglądu* na o- 
ślep, na najwyższą autonomiczną w kraju instytucję, 
bez szczegółowego wykazania, w czem ta instytucja 
zgrzeszyła, jest lekkomyślnością. Gdyby całe dzienni- 
karstwo polskie było tak na wiatr hałasujące jak 
„Przeglądć, autonomiczne instytucje byłyby u nas nie- 
możliwe, bo niktby się nie znalazł w kraju, coby wo 
bec podobnego dziennikarstwa podjął się czynności w 
autonomicznych instytucjach. 


Kaz Doniesiismy wczorej, de hr, Karnicki wyjechał z 
Wiednia do swoich dóbr w Galicji. Posiada on wzięte 


w spadku po Żonie, Gabrieli z Bąkowskich, dobra Ujście 
w Stanisławowskiem. Mówią nam, iż w tychidobrach sa 
obecnie sami Niemcy urzędnikami. 


z pewnegu miasta obwodowego dnia 4. sier- 
pnia 1865. Już tyle razy łudziliśmy się nadzieją lepszej 
przyszłości, że tego za złe nikt nie weżmie, jeżeli i po 
pięknych słowach okólnika p. ministra stanu, mało kto 
u nas spodziewa się owoców. Komu znany świat kan- 
ceiaryjny, ten wie, że ani wyższy ani niższy urzędnik 
nie zrobi kroku, dopóki nie otrzyma do tego właśnie 
kroku wyrażnego rozkazu i jeszcze często nim postąpi, 
oczekuje osobnych instrukcyj i objaśnień. Lękamy się 
przeto, że polecenia ogólne nie będą miały najmniej- 
szego praktycznego znaczenia u organów, przyzwycza- 
jonych do szczegółowych informacyj, Z tem wszystkiem 
sądzę, że znajdą się także urzędnicy, którzy zrozumią 
myśl okólnika i zdobędą się na odwagę zdziałania Cze- 
gos dobrego. Okólnik uznaje za jedno z najzbawienniej- 
szych usiłowań, aby powoli rozszerzać granice tych 
spraw, które oddać należy w'samorząd tym, których 
bezpośrednio obchodzi i t. d- 


kami DAR? y tol jest znaczna część lazaronów, CO, be Rozumiano tu są ceaywidcic takżo, a może osobli- 


prowadząc próźniacze życie, skryli się przed opi- 
nią publiezną do przybytku swawoli, jakim są tak 


Paszy, gdzie stoi jedna sotnia kozącka, jeden 
szwadron dragohski i wojskowa szkoła. koza- 
cko-dragońska, dopiero wczoraj wybuchła cho- 
lera, której ofiarą padł wachmistrz szkoły sekcji, 


zwane Jeniszery. W obozie na polach BARI 
I 


bie żal kolegów i nie łatwo dający się zapetnié 
szozerb w organizacji. S. p. Szymkajło, prowa- 
dzi ród swój z Litwy; urodził się w Krakow- 
skiem, gdzie pobierał nanki, a z wybuchem po- 
wetania wszedł w szeregi powstańcze, gdzie jako 
żołnierz odznaczył się cnotą wojskową. W 1864 
wstąpił do pułka kozaków Ottomańskich i prze- 
chodząc stopnie hierarchii, jako jaden z najpil- 
niejszych żołnierzy, był już przedstawiony na 
oficera. Dokonał życia w 23 roku, d. 31. lipca, 
po trzygodzicnej chorobie. Ufamy, że naczelnik 
tej organizacji, jeperal Sadyk Pasza i wyższa 
władza wojekowa, zapobiegną grożącemu nio- 
bezpieczeństwu, oddalając obóz od miasta, choć 
o dzień drogi. 

W jednym z ostatnich numerów Gazety Na- 
rodowej, wygzytaliimy przedrukowaną z Dzien- 
nika Poznańskiego korespondencję carogrodzką 
o wojskowej szkole kozaków i dragonów , a że 
są w niej (korespondencji) niedokładności wiel- 
kie, więc zamyśliliśmy sprostować ważniejsze. 

Szwadronów w obudwu pułkach jest 8; 
uczniów w szkole 80; każdy wiee szwadron 
daje do szkoły nie 16 uczniów, jak donosi ko- 
respondent Dzien, Pozn., ale 10, jak jest rzeczy” 
wiście. Skład szkoły fałszywie także podany. 
Dyrektorem szkoły jest Sz. kapitan Władysław 
Czajkowski, póddyrektorem, sz. Kap. Gierlicz, 
inąpektorem,. porucznik Stojąnowicz. Profesorami 
wą: sz. kap. Wł. Czajkowski, wykładą przed- 
mioty wojskowe, praktykę i teorję, sz. kapitan 
Gerlicz, geografię i historję sz. kap. Adam Czaj- 
kowski język francuzkl, porucznik Reszyd Aga 
język turecki, porucznik Morozowiez robienie 
bronią, kapral Łuczyński Język polski, wach 
mistrz Lisikiewiez matematykę. Również nie 
prawdziwą jest wiadomość, żeby uczniowie mieli 
w 12 miesięcy przejść kurs szkoły ‚St. Cyr,; po 
upływie roku, kiedy uczniowie przejdą szkołę 
podoficeraką, tym, których zdolności 1 stopień 
nkształcenia będą odpowiadać wymaganiom u. 
eznia szkoły oficerskiej, będą wykładane nauki 
podług programu małej szkoły St. Cyr. . 

Wielu z młodzieży, która zaciągnęła się do 
pułków w roku zeszłym, jest już przedstawioną 
do stopni oficerskich. Dziś, kiedy opinia publi- 
czna szczerze interesuje Się tą Organizacją, ŻY” 
czyć wypada, żeby do awansów podoficerskich 
przedstawiali szwadroniści sami, jako bezpośre- 


| 
kozaków, Józef Szymkajło, zostawiając po so- | 
| 
| 


*) Osman Pasza i starszyzna okrętowa oddani pod 
sąd wojenny, którego nie przeżył Osman Pasza, dawniej 
już zagrożony chorobą piersiową. 
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| wie gminy. Lecz jakimże sposobem będzie poprawiony 
byt gminy, jeżeli przez te słowa okólnika nie ma się 
także rozumieć to, że gdzie sprawy gminne notorycznie 
w niedbałym lub nieudolnym spoczywają ręku, tam 
przystąpić należy do nowych wyborów? W wielu miastach 
wydziały, czyli Rady miejskie, burmistrze, wybrane Z0- 
stały już tak dawno, że przez samą ńmieró zdziesiątko- 
wane być muszą. Jeżeli do tego dodamy, że wybory 
odbywały sie w czasach, gdzie ani o znaczeniu ani o 0- 
bowigzkach tego urzędu, ani nad wyborem swobodnie 
zastanowić się nie było wolno, łatwo zrozumieć, że dziś 
wybory te znaczenia mieć nie mogą, tem bardziej, Ze 
| przez urzędowanie tak długie nawet ospałość wkraść 
się musiała i pewne wstrząśnienie jest niczbędnie potrze- 
bae. Skutki takiego zarzgda sprawami gminnemi są 0- 
czywiste. Nasze miasta nietylko że się nie podniosły, 
ale widocznie podupadają. W teraźniejszych właśnie 
cząsąch szybko rozwijającego się przemysin i han- 
dlu, potrzeba dzielnego zarządu daleko dotkliwszą 
jest niż dawniej. Mieszczanie stgkajg pod ciężarem roz- 
maitych opłat a nie mają najmniejszej ewidencji, jak one 
sg porozkładane i do czyjej płyną kieszeni ? Pieniądz 
jest rzecz łakoma i niechętnie go wydaje się, nie dziw 
więc, że opłacający podejrzywa tego co grosz wybiera 
a rachunku nie składa. Jawność rozpraw i porządnie 
ułożony budżet, mogłyby jedynie uspokoić niechę- 
tnych. Jeżeli jeszcze na gminę spadnie obowiązek 
rozkładu podatku rządowego, czegoż spodziewać się 
można po teraźniejszych wydziałach, do których naj- 
mniejszego niemasz zaufania. Dla przykładu przytocze 
niektóre fakta. 

Wiadome mi jest miasto, gdzie drwa na opał! szko- 
ły daje właściciel miasta, gmina ma jedynie postarać 
się o to, aby owe drwa z lasu do szkoły dostawic. 
Przy nieudolności ojców gminy wybiera się od wszyst- 
kich właścicieli domostw, oczywiście bez najmniejszego 
względu na to, czy sa w stania dać, i ile? wypadałoby 
stosunkowo na każdego, tak znaczna opłata, że pobie- 
¿ny rachunek okazuje, iż za te pieniądze drew na tar- 
gu kupić można, a pomimo to dyrektor szkoły nie chcąc 
aby dzieci pomarzły, jeszcze vsobuo drew kupować 
musi, co zapewne także na koszt gminy dzieje sie. 

W temże samom mieście opłacają właściciele naj 
mniejszej realności tytułem koszarowego po 3złr. rocznie, 
nie wiedząc wcale w jakim stosunku ta danina rozłożo- 
ng została? jaka jej jest potrzeba? i czy w ogóle 
ona musi być zawsze jednakową? Czy niebyłoby obo: 
wiązkiem w obydwu tych razach wykazać jak najdokła- 
dniej, ile zebrało się pieniędzy? a ile wydało? — W 
bieżącym roku, odkąd pokazała się epidemia pożarowa, 
stawić musi właściciel każdej realności, także bez wzglę- 
du na jej wartość, i czyli takowa od ognia zabezpieczo. 
DQ jest, lub nie, dwa razy na miesiąc strażnika, 00 naj- 
mniej 60 centów miesięcznie kosztuje. I w to nikt nie 
welada, czyli tak liczna straż jest konieczna ? czy nie 
powinuyby ją utrzymywać i towarzystwa asekuracyjne ? czy 
rzeczywiście tą straż jest odpowiednią ? Widzieliśmy 
bowiem młodych chłopców i włóczęgów, niewzbudzają: 
cych najmniejszego Zaufania, pod nazwą straży ogniowej, 
wysypiających Się na podsienin karczemnem. 

Zapytaćby także wolno, czy sami właściciele domów 
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potrzebują straży? czy nie jest ona potrzebniejszą dla 
posiadaczy składów towarów? czy nie mogłaby też 
straż wojskowa, która w czasie oblężenia tak pilnie po 
nocy chodziła, także teraz czasami przejść sig? 

Nio wspominam o dawniejszych skargach publicznych 

i do urzędu wnoszonych na zarząd gminy, nie wspomi- 
nam 0 prośbie o nowe wybory, dodam jedynie, że okól- 
nik pana ministra stanu zdaje się nastręczać najlepszą 
porę, w którejby dotycząca władza udowodniła. iż zro- 
zumiałą myśl, i ma chęć popierania pana ministra, jeże- 
liby Big zajęła uporządkowaniem zarządów gminnych 
przez spieszne wybory. Bez tego nie pożytecznego dla 
gminy zdziałać niepodobna, przez rozsądne zaś zakiero- 
wanie sprawami gminnemi najwięcej im samym, a przez 
to i krajowi przysłużyć się można. 
Z Jazłowca. Wierzyliśmy sami dotąd w ducha 
dobroczynnego, jakim przejęci bywają żydzi dla swoich 
współwyznawców, gdy tychże dotknęło jakie nieszczę- 
ście. Od czasu jak przeraźliwy poźar obrócił prawie 
cały Buczacz w perzynę, przestaliśmy w to wierzyć. 
Wiadomo, że w Buczaczu pogorzało najwięcej żydów. 
Słynni pomiędzy niemi bogacze stali się od razu 2e- 
brakami i nie mieli chleba dla zaspokojenia głodu swych 
dzieci. W pierwszej chwili paręset dzieci bez różnicy 
wyznania porozbierali obywatele okoliczni do swych 
domów, i pospieszyli zaraz 7 dostawą chleba i żywno- 
ści na miejsce nieszczęścia. Jeden z nich kazawsz y jesz- 
cze w nocy pożarowej piec u siebie chieb w trzech pie , 
cach, pojechął z rana do Jazłowca, naknpić chleba i bu- 
tek u Żydów, by wszystko razem zwieźć do Buczacza. 
W Jazłowcach nie było jeszcze żadnych innych kupu- 
jących, a więc nie było konkurencji odbiorców. Żydzi 
widząc, że obywatele kupują bułki dla mieszkańców 
Buczacza, podnieśli cenę o 1 kr. na każdej sztuce i nia 
odstąpili od żądania, nawet gdy im przedstawiano, że 
bułki dla żydów są przeznaczone. 

— Z Skolego 6. sierpnia. Kompania podobno Schön 
born et Kinsky, uzyskawszy ‘pozwolenie trasowania li- 
nii Munkaczow —Stryj, doszła w swoich robotach już do 
Oporca (wsi położonej w państwie skolskiem na grani 
cy węgierskiej), zkgd dalej myśli trasować na Ławoczue, 
Tarnawke, Sławsko, Tachlę, Hrebenow, Skole, Synowu- 
dzko wyższe i niższe, Stenawe; ciąg dalszy jeszcze nie- 
wiadomy. 

Korespondencje wasze o głodzie i obawy © powiększyć 
sig mogącej nędzy w górach były sprawiedliwe, a czas 
zaprzeczeniom kłam zadaje; jeszcze dziś najuciążliwszy 
dokucza przednowek, czego świadkami najwiarogodniej 
szymi pp. komisarze katastralni, którzy to nam opowia- 
dają i całemu Światu opowiadać mogą. Kartofla, o tym 
czagie ratująca zmarzła tej wiosny, odnowiła się wpra- 
wdzie, ale znacznie się spóźniła. 

List Lwana Golowina do redakeji dziennika 
„Opinion Nationale*, zamieszczony w nr. 204 brzmi: 

„Pragngłbym rządowi carsko- moskiewskiemu dać 
radę nader bezinteresowną, A pełną zarazem uszanowa: 
wania, a jeźli wyraz „rada* razi mężów St. Peters- 
burgskicn, użyję wyrazu uswieconego w Anglii, „przed 
stawienia“ (suggestion). Przedstawiam tedy, 
aby nie powoływać nadal do powrotu z zagranicy pod 
danych moskiewskich; skoro bowiem nie mają innych wido- 
ków, jak pójść przepędzić kilka lat we Wiatce, aby spo- 


¿ywaó tamże, jak mówią, zguile ryby, to jest rzeczą natu- 


ralną, że wolą pozostać w Paryża, w Londynie Inb na 
wet w Genewie, 2 trzeba mieć bardzo ważne interesa w 
Moskwie, aby wracać do niej, odebrawszy do tego we- 
zwanie. 

„Tak, aby przytoczyć fakta, nie dał hrabia Ksawery 
Branicki żadnego powodu do wzywania go do powrotu; 
byłby powrócił spokojnie sam przez się, a zamiast po- 


teänego przeciwnika, byłby rząd liczył jednego człowie:, 


ka bogatego i poważanego w Moskwie więcej. 

„Gdyby zamiast mnie wzywać do powrotu, ubdarzo- 
no natomiast zaszczytem prostego zakazu ogłoszenia mo- 
jej „Ekonomii politycznej*, tak bezbarwnej, jest rzeczą 
prawdopodobną, że byłbym usłuchał tego życzenia, przy- 
pominajge sobie, Ze jest łatwo wyrzec się ojczyzny, ale 
trudno znależć inną. Fo 

„Wezwanie do powrotu księcia Piotra Dolgorukowa 
dało ma tylko sposobnosć napisania lista do cara Ale: 
kgandra II., który się stał publicznym. 

„Wezwanie do powrotu pana Ogarewa postawiło rząd 
w konieczności skazania go na to, na cu sie sam skazał, 
na emigrację ! 

„Otóż sprzeczności, w jakie sie rząd stawia." Wzywa 
do powrotu ludzi za przekonania mniej lub więcej wy: 
bitne, objawione w sposób mniej lub więcej publiczny. 
Jeżli powracają, wypedzs ich rząd w odległe prowincje, 
bez form i sądu. Jeżli nie wracają, karze ich za niepo- 
słuszeństwo, do którego im wszelkiej dostarcza pokusy 
przez pozbawienie ich praw i zasekwestrowanie majątku, 
Potem, gdy nastąpi zmiana rządu lub systemu, a Oni Ba- 
mi żądają powrotu, odmawia im go lub pozwala z za- 
strzeZeniami. 

„Tak więc, raz występuje powrót do kraju jako obo- 
wiązek, inny raz jako łaska; raz jest to objaw gniewu 
lub niezadowolnienia cara, inny raz objaw jego miłosier- 
dzia lub łaskawości. Tezeba się wprzódy porozumieć z 
samym sobą, nim sig można porozumieć z innymi. 

„W tej chwili właśnie skaznno p. Kassatkowa za za- 
niechanie powrotu, chociaż się pokazuje, że nikt mu nie 
oznajmił w tej mierze żadnego rozkazu. A gdyby był po- 
wrócił, byłby doznał losu p. Serna Sołowiewicza, byłby 
wysłany na Sybir za stosunki Z propagandzista- 
mi. Nie wykładając radzeom' stanu, Ze „robić propa- 


gandę* znaczy „Toz6zerzaó oświatę“, zapytam ich Sig,’ 


czy nie znają balki o kucharzu, który z nożem w ręku 
woła ns gęś. CÓŻ Ona robi, choć jest tylko gęsią? Spie- 
szy na głębią. Zdaje się jednak, że prawo przyrodzone 
lodowacieje w Moskwie, i Ze nie zno.zg tam, aby go 
nauczano publicznie, Podp Iwan Gołowin.* 
— Od redakcji. Panu Majewskiemu w Założcach. 
Przez opuszczenie słówka nie przez zecera, wprost od- 
wrotna wypadła Myśl naszej odpowiedzi. Pan Majewski 
raczy opuścić W śwem sprostowaniu wszelkie niedoty- 
czące jego osobiście fakta , jeżeli i po okólniku p. mī- 
nistra stanu, polecającym pomijać urzęduikom wszelką 
osobistą draźliwość , trwa jeszcze przy swym zamyśle 
bronienia sig osobiście od zarzutu, który my już sami od 
siebie sprostowaliśmy, i przyznaliśmy iż energicznie 
istotnie kierował gaszeniem pożaru, a wiadomość na- 


szego korespondenta była mylna, 


| 
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Dzisiaj wyjeżdża hr. Bloome z nową misją 
do Gasteinu. O treści tej misji obiegają w Wie- 
duin rozmaite pogłoski, Jedni mówią, że to som- 
macja, drudzy, że to ultimatum. Lecz są i głosy 
utrzymujące, że hr. Bloome jedzie jedynie w ce- 
lu dalszego rokowania. Tem uspokajają. zatrwo- 
żoną giełdę, To jedno dostrzedz można, iż Prusy 
są zdania, że Austrja jest w niemożności pro- 
wadzenia wojny i poczyni im ustępstwa, a w 
Wiedniu #3 także przekonania, iż Prnsy zerwaw- 
say z narodem niemieckim, nie są w stanie 
podnieść oręża, więc ustąpią. Oba mocarstwa 
Zas ustępstwa Z Swej strony uważają za wyrze- 
czenie się wpływu i przewagi w Niemczech, 

Mniejsze państwa_ niemieckie dotąd za- 
chowują się biernie. Anstrja wzywa ich do 
energiczniejszego wystąpienia, do oświadczenia 
się aby wiedzieć mogła, Czy może na nie li- 
czyć. Tymczasem Bawarja Się waha, oświad 
czyć się vie chce, czekając Skntku rokowań 
między Austrją i Prusami. Prasacy Czynią obie- 
tnice świetne państwom mniejszym na polu han- 
diowem, co niepokoi Austrję. 

Książę Metternich, poseł austrjącki w Pary- 
żu, otrzymał polecenie niewyjeżdżania na urlop, 
a poseł pruski przybył sanie z narady ratys- 
bońskiej do Paryża. Obadwa badają usposobie- 
nie cesarza Napoleons. Leez trudno je wyba- 
dać. Monitor umieścił o sprawie księztw artykuł, 
który obie strony na swoją korzyść tłumaczyć 
mogą! 

Wiadomość podaną przeż nas za Gazelą 
Kol, że ks. Metternich na żądanie cesarza Nā- 
poleona, układa z Drouinem plan zbliżenia się 
Austrji i Francji w sprawach włoskich, potwier- 
dzają także z innej strony, jednak z tym do- 
datkiem, że odnośny plan był przez obydwóch 
dyplomatów dopiero nstnie rozbierany, 0 czem 
ks. Metternich podczas najbliższego pobytu swe- 
go w Wiedniu hr. Mensdorffowi ma donieść. P. 
Plener (syn), kióry temi dniami za urlopem z 
Paryża do Wiednia przybył, miał przywieźć z 
sobą depeszę ks. Metternicha, która do wspo- 
mnionej sprawy się odnosi. 

I minister sprawiedliwości wydał okólnik 
do urzędników sądowych, w którym żąda od 
sędziów aby byli bezstronni, a mianowicie, aby 
wyrokując, byli dalecy od stosowania się do 
opinii stronnictw politycznych, a tylko ustawę i 
nic więcej jak ustawę mieli na oku. „Sądo- 
we sale mają być przybytkiem spra- 
wiedliwości, a nie areną walk polity- 
cznych.* Okólnik podamy jutro. 

W sprawie uwięzienia p. Jana Ostrowskie- 
go w Krakowie, pisze korespondencja 2 Krako- 
wa do dziennika Debatte: „że po pierwsze miał 
tylko paszport do Niemiec, który przez wiedeń- 
ską policję weale nie był wizowany, i że po- 
wtóre na mocy nchwały kompetentnego sądn 
wydałony był nietyiko z Krakowa ale i z kra- 
jów austrjackich, dla tego też samowolny jego 
powrót do Krakowa jest przekroczeniem $. 323, 
które jego policyjne uwięzienie usprawiedliwia. 
Jeżeli więc doniesienie o wydaleniu z krajn p. 
Ostrowskiego jest prawdziwem , natenczas po- 
trzebaby tylko jeszeze wyjaśnienia tego, dla 
czego dłuższy jego pobyt w, Ischl nie zgotował 
mu tego samego losu, który go w Krakowie 
spotkał.“ > 

Z wielką tradnością ledwie udało sie kre- 
wnym umierającego króla Leopolda nakłonić do 
tego, aby jeszcze za Życia oddał belgijską ko- 
ronę swemu synowi, księciu Brabanckiemu. Akt 
zrzeczenia się ogłoszony będzie wkrótce, mó 
wią o 25. b. m. i bardzo jest możliwem, że ks. 
następca powróci z Koburga, dokąd za kilka 
dni ma przybyć napowrót do Brukseli, jut jako 
król Belgów. 

Z Anglii podnosimy tylko wiadomości z 
Internationala, której prawdopodobieństwo osta- 
tnie wypadki nie bardzo stwierdzają. Wspomnio- 
ny dziennik zapewnia, że w ostatnich dniach na 
radzie ministrów w Londynie rozważano spra- 
we meksykańską, i że postanowiono, aby An- 
glia nie mięszała sig zapełnie, jakikolwiekby 
sprawa obrót wziąć miała. Naturalnie, że od- 
powiedzialnosć za tę wiadomość zostawiamy 
Internationalowi. m 

Podług najnowszych doniesień z Nowego 
Jorkn uchwaliło ciało prawodawcze stanu Con- 
necticut rezolucję, że Zjednoczone Stany nie po- 
winny nigdy uznać takiego rządu, który amery- 
kańskiemn ludowi przez jakie mocarstwo euro- 
pejskie jest narzucony. 

Depesza telegrafiezna donosi, że jenerał Gau- 
dara rozpoczął kroki nieprzyjacielakie przeciw St. 
Domingo. Tymczasem powodem do tego nie ma 
być, jakeśmy wczoraj donosili, tylko zamiartrepu- 
blikanów poddania się pod rząd angielski, lecz 
ito, że — podłag listów z Havannah,$ogłoszo- 
nych w dziennikach ministerjalnych — ociggat 
się rząd Domingski w przyjęciu warunków ugody 
zrzekającej, i nie chciał zabranych w niewolę 
wydać. W skutek tego nznał jenerał Gandara 
wojnę za nie ukończoną jeszcze i Przystąpił 
przedewszystkiem do blokady portów. 

W Tiflisie przyszło do sporych rozruchów. 
Na handel drobny nałożono nowy Podatek i to 
było przyczyną niepokojów. ' Dopiero po traech 
dniach udało się władzom, poroŻumieć się z po- 
wstańcami. Tymczasowo pobieranie nowych po- 
datków zostało w zawieszeniu, a2 wielki książe 
Michał powróci do miast. 


Paryż 5. sierpnia. Pogłoska o odro- 
czeniu zjazdu Napoleona. z krölowg hiszpańską 
potwierdza się; królową Izabella za radą Odon- 
nela nie zamyśla puszczać się w podróż zagra- 
niezng, przy tak grożącem niebezpieczeństwie 
od rewolncji. 


